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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ksztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów.' — Biuro Eedakcyi i Adminigtracyi 
ulica Wałowa nr. 39. — Listy naleiy frankować. 
Seklamaoye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr 88 .________

Premunemo zprzesymą pocztową wynagi , a«?ew .ie 1 zł. 95 e t  W miejscu rocznie 12 zł., p ó t ^ f Ł  -« * >  p M o w n e  9 . kwmmhae 4 ,*
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i  fno ? Ć*'! ^w?rSs!alf’ 3 «fcj «»ieeięezm>, i »> * aUfl* 

otrzymąją cało- i  półroczni abonenci bezpłatnie, jedńaw* ® tImM1^ ny » 6 a z e t y  L t o ' ' . , .
końca ezerwea lub od 1 lipea do końca grudnia- <iwi,rz 01 .którzy prenumerują od 1 e j , >
**«*? m  ent -  ynr.**ca£ra“ i ;  ,v*ł ir(5rof ‘?1 i  ■*«**■»* »  " U do

dednoraiiowe iaseraty obliczają się po 7 cen­
tów. itilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

inseraty przyjmują: w Austryi i Niemcioc; 
wszystkie acenoye anonsów, we Francyi, w Paryfr
wytewPa <M»ecey» ». Ad am a ,  jKne desSt.Peres84

Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na Gazetę L w ow ­

ską  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
^ m i e j s c u  3 zł., poeztą 4 zł.; 
2» miesiąc listopad: w m i ej s c u
1 zł.5 pocztą 1 zł. 35 ot Z Prze- 
WodriiMieni za czwarte ówieróro- 
cze w mi e j s cu  3 zł, 75 et., po- 
eztą 4 zł. 75 et; za miesiąc listo 
pad w mi e j scu 1 zł. 30 et., po­
cztą 1 zł. 65 Ct Prenumeratę przyj­
muje się tylko od i lub 16 każdego 
miesiąca

W  celu ustalenia nakładu, pro 
simy o wczesne nadsyłanie- przed­
płaty.

Na podstawie mnowy, zawartej z re- 
dukcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
Szanownych prenumeratorów naszych, iż na­
bywać mogą pismo to, wychodzące ras na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
P o etn łr- o  p o ło w ę  zniża m ej.

Pr-ep u i ne r a t o r o wi e  Gazety Lwov> 
skiej mogą przeto-  o t r z y m y w a ć  w a r- 
3 z a w s k i t y g o d n i k  i l l u a t r o wa n y  Echo 
Muzyczne, teatralne i artystyczne, wr » *  
3 d w a t y g o d a i o w y m d o d a t k i e m  aut,  
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

We Lwowie- miê czuie 50 ct-W,B ■ kwartalnie 1 zł. (50 ot.
Na prowincyi: 80 ctmiesięcznie 

kwartalnie S zł 40 ct.
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Pateut Cesarski z dnia .5 listo ­
pada 1887 r.

0 zwołania Sejmów : Czech, Dalmocyi. Gali­
c ji i Lodomeryi z Krakowem, Dolnej i 
Gbrnej Austryi, Salcburga. Styryi, Karyn- 
tyj, Krainy, Bukowiny, Morawy, Szląska,

Tyrolu, Vorarlbergu, Istryi, Goryeyi i Gra­
dyski, a dalej Sejmu Tryestu z jego tery- 

toryum.
My Franciszek Józef Pierwszy,

z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii; Galicyi, Lodomeryi i Illyryi, 
Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio­
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie­
szyna, Friulu, Baguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia górnych i dolnych Łużyc i 
w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryestu, 
Kottaru i Marchii Wendyjskiej; Wielki 

Wojewoda Serbii i t. d.
wiadomo czynimy:

Sejmy Cze h, Dalmacyi, Galicyi i Lo­
domeryi z K rakow em , Dolnej i Górnej Au- 

, stryi, Salcburga, Styryi, Karyntyi, Krainy, 
Bukowiny, Morawy, Szląska, Tyrolu, Yorarl- 

' berga, Istryi, Goryeyi i Gradyski, a dalej, 
Sejm Tryestu z jego terytoryum — mają 

: być na 24 listopada 1887 r. w swych praw- 
! nych miejscach zgromadzenia zwołane.

D an w Naszem głównem i stołecznem 
mi.ście Wiedniu, dnia piątego listopada, 
w roku tysiączf>vm ośmsetuym ośmdziesią- 
tym siódmym, S^óztgo panowania trzjciaie- 
styrn dziewiątym.

Franciszek Józef m. p.
Taaffe m. p., Ziemiałkowski m. p.., 
Falkenhayn m. pt) Prażak m. p., 

Walsersheimb m p., Dunajewski m. p , 
Gautsch m. p., Bacąuehem m. p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 10 
listopada b. r., tajnemu radcy i prezyden­
towi senatu najwyższego trybunału, zara­
zem zastępcy prezydenta trybunału admi­
nistracyjnego, dr. Karolowi H a b i e t i n e k , 
nadać uajmiłościwiej wielką wstęgę orderu 
Franciszka Józela.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najwyższem postanowieniem z dnia 5 
listopada b. r., prezesowi Izby handlowej i 
przemysłowej w Krakowie, Teodorowi B a­
r a n o w s k i e m u .  w uznaniu jego długo­
letniej i pełnej zasług działalności, nadać 
naj miłości wiej stan szlachecki z uwolnie­
niem od taksy.

Jego Eksceleneya Pan Namiestnik mia­
nował kandydatów leśnictwa: Jana B i e- 
l o w s k i e g o ,  Hieronima HI e bo w i e k  i e-
g o ,  Artura Nałęcz C h w a l i b o g o w s k i e -  
g o ’ Hipolita W ę g r z y n o w s k i e g o  i

| Franciszka H a w l e g o ,  c k. elewami le­
śnictwa.

CZJ|ŚC IIEUEZĘD OWA

Lwów., 14 listopada.

Kredyt okupacyjny, Który w  so­
botę był przedmiotem obrad połączo­
nych czterech komisyj węgierskich, 
jest wym ownym  wyrazem wszech­
stronnego rozwoju i postępu Bośnii i 
H ercegow iny. Wykazuje on, że do­
chody krajów okupowanych powię­
kszyły się w porównaniu z rokiem

1884 blisko o dwa m iliony zł., a 
w porównaniu z rokiem poprzednim,
0 652.000 zł. i że w przyszłym  roku 
dochody tych krajów pokryją zupeł­
nie koszta administracyjne. Przedło­
żenie jest dalej wymownym dowodem, 
iż iizad Bośnii i H ercegowiny umiał 
zawsze godzić oszczędność ze świa­
domą celu polityką ekonomiczną, któ­
ra z^jednej strony starała się oglę- 
daie, lecz systematycznie przeprowa- 
dzonemi inwestycyarai podnieść do­
brobyt materyalny poruczonyeh je j 
prowincyj, z drugiej zaś, uwzględniać 
w sposób szczególniejszy rozwój cy ­
wilizacyjny ludności Rezultatem zaś 
takiej administracyi jest objawiające 
się coraz wyraźniej gorące przywią­
zanie krajów okupowanych do au- 
stro węgierskiej M onarch ii, wzm aga­
jące się w szerokich kołach zadowo­
lenie z obecnego stanu rzeczy, wresz­
cie ustalenie spokoju i porządku.

W powiększeniu dochodów  par­
tycypują w pierwszym rzędzie podat­
ki, zarówno niestałe jak stałe, a cho­
ciaż zwyżka w tym kierunku jest 
stosunkowm bardzo znaczną, to prze­
cież koszta adm inistracji podatkowej
1 zarządu skarbowego zm niejszyły się 
znacznie w porównaniu z kosztami 
zeszłorocznemu Zwyżka pomieuiona 
zaś wzmoże się jeszcze niezawodnie 
po p op row a d zen iu  reformy podatków’ 
s ta ły ch , co  wydaje się tern potrze­
bniejsze , iż gdy np. ogolne dochody 
krajów okupowanych powiększyły się 
w ostatnich latach blisko o dwa mi­
liony zł., przyrost z dziesięciny, któ­
ra w Bośnii jest niejako podatkiem 
gruntowym, w ynosił w ta«im samym 
okresie zal-.-dwie 2 "8  000 zł-
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O iB B A C H T O ffI  K Y C E B ZE
POWIEŚĆ 

Zygmunta Kaczkowskiego.

XIII.
P o  w o j n i o.

(Ciąg dalszy.)

Ale do kaplicy nie poszedł, tylko, ja- 
człowiek przezorny i mądry, szedł po 
nić się Imć panu Wolskiemu, naprzód 

sobie zaskarbić łaskę komendanta for- 
f, a potem, aby się też trochę dowie­
ść, jacy tu ladzie są na tym Zamku, co 
dzą o Gniewoszu i jak są usposobieni
jego wdowy.

Wolskiemu prezentował się jako Xiądz 
ły- szlachcic possessionatus w Ziemi Sa-' 
kiej, pielgrzymujący tymczasem po miej- 
ch świętych, zanim na stare iata od- 
znie na jakiej kanonii albo może i na
leu biskupim.

Wolski był człowiek surowy, ale nie
ejrzliwy a przytem bardzo nabożny, przy-
go więc bardzo uprzejmie i zapewnił,
nie masz gościnniejszego Zaniku na

ecie, jak Czorsztyn
Wara mu opowiedział, że wiosną wra- 

właśnie ze Ziemi świętej i już był do- 
dł do Lwowa, ale zastał tam obóz, skąd 
już nie puszczono, naprzód dla jego 
ątobliwośei, którą ludzie radzi mu przy- 
ują, a potem dla osobliwszego daru, któ- 
ma z łaski Bożej, wpajania w ludzi du-
t odwagi.—  Choćby największy tchórz, jako to 
va, — powiada Wara, — jak go wyspo- 
idam raz, drugi i trzeci, a dam mu nau

kę, jakoś PaU Bóg tak daje, że potem z nie- j 
go najwaleczniejszy rycerz się robi, które-  ̂
mu rzadko kto placu dotrzyma.

Na co Wolski odpowiedział inu sucho:
— U nas tu chwała Bogu tego nie 

potrzeba. My rzniem na sieczkę każdego, 
kto nam drogę zastąpi, A któryby się wy- j 
brał z Lakiem kazaniem do moich żołnie- . 
rzy, temuby się mogło co zdarzyć ,  bo żoł­
nierze wzięliby to pewnie za obrazę i po­
leciałyby z niego otręby, nimby się jeszcze 
obaczył. To tam dobre dla pospolitego ru­
szenia w obozie, ale tutaj tylko ja miewam 
kazania do moich żołnierzy.

Wara spojrzał na niego z uwagą i zna­
lazł, żs jest to człowiek bardzo zajmujący, 
ale lepiej jsst siedzieć od niego zdaleka.

Poczem Wolski wypytywał go o Chry­
zostoma, o którego cudach we Lwowie i 
śmierci pod Suczawą już wiedział. Chciał 
się teraz dowiedzieć, jski to był człowiek 
i jak przyszedł do tego, że takie porywa­
jące kazania miewał w obozie pod Lwo­
wem i w mieście. Wara mu to wytłuma­
czył bardzo dokładnie.

—  Chryzostom Kmita —  powiadał Wa­
ra, — mój powinowaty, bo wszyscy Kmitowie 
to moi krewni, był swego czasu bardzo pię­
knym rycerzem, ale głowę do nauk miał 
troehę przytępą. Kiedy poczuł wokacyę do 
stanu duchownego, jam go uczył w Rzy­
mie św. teologii, z czem miałem pracy nie­
mało : ale że był dwa razy u grobu Chry­
stusa Pana i miał niejakie zasługi, więc mi 
się udało wyrobić mu kapłańskie święcenia, 
pomiędzy nami mówiąc, raczej honoris cau­
sa. Wymowę miał bardzo piękną, ale kaza­
nia sobie wymyśleć nie umiał. Ja więc kon- 
cy  po wałem jemu wszystkie kazania, któ­
re miał z takim cudownym skutkiem w o 
bozie i we Lwowie. I tak było dobrze. Ale 
jak pod Suczawą raz tylko przemówił z wła 
snego konceptu, zaraz go zabito. Prawda że 
było-to nierozważnie, iść między zbuntowa­
nych Husytów, bo to są poganie —  a już 
i Pismo przed niewiernymi ostrzega, mó­

wiąc u Mateusza: „I nie u czyn ił tam cu waler wi-lkingo serca, nie przymierzając 
dów wiele dla niedowiarstwa ich u I prawie jak nieboszcz> k pan Gniewosz.

—  Jużto tam do Gniewosza pono je-Potem skierował zręcznie rozmowę na 
Jagienkę i dotknął oględnie kwestyi Wilcz­
ka, bo ro bardzo łatwo mu było przewi- 
dzieć, że Wilczek prędzej lub później przy- 
bi ?^ui6 na Czorsztyn i wdowę âswafca. a on 
chciałby był przecie odegrać jaknajważtt ej 
szą rolę przy tych swatach. Ale stary żoł­
nierz odpowiedział mu na to całkiem o- 
twarcie :

Już tu i wróble świszczą o tern na 
dachach, że nasza młoda pani była pier­
wej zmówiona z panem Starostą Tustań- 
skim. I o tam wiemy, że nasza stara pani, 
Panie Boże świeć nad jej duszą! swaty te 
rozerwała i prawie gwałtem ożeniła swo­
jego syna, z Jagienką. Człowiek złączył — 
a Pan Bog rozłączył. Starosta zginał, Ja­
gienka wdową, jeżeli więc Wilczek wyszedł 
żyw z wojny, to mogf się teraz pożenić ze 
sobą. Babskie-to rzeczy, ja się tam w takie 
sprawy nie mięszam. Jeśliby Wilczek chciał 
brać Zamek zpodemnie, albo rni zabierać 
armaty, albo wysnuwać moich żołnierzy z 
załogi, ab !.... tobyra mu drogę zastąpił i 
tak Waści powiadam, żeby się o mnie ros- 
trącił. Ale jeżeli babę zabierze — i owszem. 
Baba z wozu, konikom lżej.

mu daleko, — powie mu Wolski.
— To też właśnie powiedziałem: nie 

przymierzając — poprawił się Wara. — 
Więc t-edy zaswatałem ich jak należy i była 
rzecz ułożona. Ale licho nadało, że właśnie 
kiedy Wilczek pojechał poszukać swatów a 
ja tymczasem poszedłem był w góry, aże­
by kazać tamtejszemu ludowi, i jak to z 
woli Bożej zawsze już bywa, takie nieprze­
liczone rzesze się do mnie zabiegły, żem się 
z pomiędzy nich nie mógł cale wydobyć; 
owe więc właśnie wtedy licho nadało, że 
Starościna nieboszczka, niechajże jej tego 
Bóg nie pamięta! spadła jak jastrząb na 
Zamek Sobieński, sprowadziła tam syna bo­
daj nie powietrzem, sprowadziła i Chryzo­
stoma także Bóg nie wie, jakim sposobem, 
i ożeniła go, bez zapowiedzi, bez mdultu a 
między nami mówiąc, nawet i bez spo­
wiedzi..,.

—- Jużto tam pono nie całkiem po ka­
tolicku odbyły się te śluby, — rzekł Wol­
ski z uśm iechem , — ale co nam do tego.

— Owo więc W ilczek, — powiadał 
dalej Wara, — dowiedziawszy się o tern,

| tak się tem nieszczęściem sfrasował, że był-. «>.y v«jaju, mcohv:'iięovicm ciitłouiyfli, it; UJt-l.*-
Więc Wara rzecze mu na to łaskawie, j by pewnie rozum utracił, gdyby nie to, t e m 

obdarzając go swem zaufaniem: j go od tego czasu ani na rro nie odstąpił.
-  Kiedy Waszmość, jak widzę, wiesz _  Ą co to Waść gadasz? -  przerwie 

już O wszvsikiem, więc mu jeszcze powiem . bw Wol-sln, -  dopieros powiedział, żes 
cokolwiek! Ów Kmita węgierski, ojciec pani j wracał ze Ziemi świętej, kiedy się oboz zbie- 
Jrtgieuki, żył ze mną od młodu w nu roze- | rał pod Lwowem teraz zaś mówisz, żes był 
rwanej przyjaźni. Przez całe życie byliśmy 1 ciągle przy Wilczku.
z sobą jak dwa palce u ręki. Kiedy na woj- — Toźto ja właśnie dlatego chodzi-
aie został usieczon od Turków, byłem przy i łem do Ziemi świętej, — rzekł prędko "Wa- 
nim, wyspowiadałem go i pomazałem ol e- . ra,  ażeby u Pana Boga łaskę uprosić

Onp/1 1.,.— 1 - - - “  ̂ 1 J 1 ~ idZO CII/. —----
ci r  —

jem świętym. Owóż, konająe na moich rę­
kach, zlecił mi opiekę nad swoją dziewecz­
ką, mówiąc do mnie te słowa: Wydaj ją 
za mąż jak możesz najlepiej a wedle twe­
go własnego wyboru. —- Zaczem ja dla niej

OTl l/lrilrn  Art '" 'n t  - 1 I-- * 1

się przecie ożenił z Ja-

u > itti ”| - i .  • „ .  . J /icząc orwybrałem Wilczka, co jest pan wielki i ka- i na niego.

dla niego, 
gienką.

— A toś się tam modlił o śmierć dla 
pana Gniewosza!— zawołał W olski, mar­
szcząc brwi i patrząc surowym wzrokiem



Dzięki zwiększonym dochodom  
zarzęd krajów okupowanych m ógł pod­
nieść bez obciążenia ludności wydatki 
w  najważniejszych gałęziach. Pomię 
dzy innemi wyznaczono o 146.512 zł. 
więcej niż w  zeszłorocznym  prelim i­
narzu na utrzymanie żandarmeryi, 
które tak znakomite oddawała i od­
daje usługi na polu zabezpieczenia 
spokoju, porzędku i bezpieczeństwa, i 
172.076 zł. w ięcej na utrzymanie i 
rozw ój szkół. Główna uwaga bośniac­
kiego zarzędu krajowego była zw ró­
cony w ciygu ostatniego roku na pod­
niesienie rolnictwa —  urzydzono sze­
reg stacyj rolniczych i kilka szkół 
rolniczych —  oraz na uszlachetnienie 
rasy bydła. Kilka lat niezm ordowa­
nych  i bezustannych eksperymentów 
w ystarczyły na przeprowadzenie d o ­
wodu, iż z czasem hodowla koni i 
bydła może stad się dla krajów oku­
pow anych źródłem  dobrobytu. W yzy­
skanie bogactw  lasowych i górniczych  
pozostawiono na później, albowiem nie 
wydeklarowane jeszcze dostatecznie 
stosunki w łasności i brak wygodnej 
komunikacyi nie pozwalajy na rozw i­
nięcie w  szerszych rozm iarach obrotu 
odnośnemi surowemi produktami. Sko­
ro Bośnia i H ercogow ina zostany po- 
przerzynane odpowiedniy sieciy koleji 
żelaznych a drogi zarówno lydowe 
jak wodne przyprowadzone do po- 
rzydku, w ów czas dopiero będzie m o­
g ła  byó m owa o podniesieniu wywozu 
i dowozu w  rozm iarach praktykowa 
nych w  innych częściach Monarchii.

Z tego, cośm y powiedzieli, wynika 
jasno, iż stosunki Bośnii i H ercogo- 
winy rozwijajy się i konsolidują w  spo­
sób ze w szech m iar pocieszajycy. Kto 
sobie przypomni owy anarchię, jakiej 
widownią, były te kraje przed okupa- 
cyy austryacky, kto uprzytomni sobie 
ów upadek i nędzę, w  jakiej w iodły 
swój żywot ludy tych krajów, i p o ­
równa stan ów czesny z dzisiejszym, 
musi przyznać, iż żaden z krajów 
bałkańskich od czasu kongresu iber- 
lińskiego nie poczynił pod względem 
ekonom icznym  i cyw ilizacyjnym  tak 
znacznych postępów, jak właśnie B o­
śnia i H ercegowina. Uznano to zu­
pełnie w  połyczonych czterech komi- 
syach D elegacyi węgierskiej i wypo 
wiedziano z tego powodu p. Ministrowi 
Kallayowi goryce  podziękowanie.

D e l e g a e y e .

Wiedeń, 11 listopada.
{Z  komisyi budżetowej Delegacyi austrya- 

ckiej).
Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi 

budżetowej Delegacyi austryackiej przedło­
żył referent, hr. Franciszek Thun sprawo­
zdanie o budżecie spraw zagranicznych. 
Rekapituluje ono przebieg przeprowadzo- 
wadzonych w komisyi rozpraw, a w szcze­
gólności streszcza oświadczenia pana Mini­
stra, hr. Kalnoky’ego, i kończy wyrażeniem 
uznania i zaufania dla polityki kierownika 
spraw zagranicznych. Dotyczący ustęp spra­
wozdania opiewa : „Komisya budżetowa mu­
siała z zadowoleniem przyjąó do wiadomo­
ści oświadczenia p. Ministra spraw zagra­
nicznych i dobitnie wypowiedzieć, iż z naj- 
zupełniejszem zaufaniem spogląda na kie­
rownictwo spraw zagranicznych, złożone 
w tak doświadczone ręce". Po przyjęciu 
tego sprawozdania z małą zmianą styli­
styczną, zaproponowaną przez del. Sturma, 
rozpoczęły się w komisyi obrady nad etatem 
marynarki.

Deputowany H a u s n e r  uznał za od­
powiednie zwrócić na to uwagę, iż ze spra­
wozdania o etacie marynarki, przedłożonego 
przez delegata Tonklfego, należy wyelimi­
nować ten ustęp, w którym wypowiedziano 
zadowolenie, iż Rząd w preliminarzu ma­
rynarki uwzględnił w szczególniejszy spo­
sób obecne położenie finansowe.

Tu zabrał głos p. Minister spraw za­
granicznych , hr. K  a 1 n o k y , i oświadczył:

Mniemam, iż należy mi zwrócić uwa­
gę na to, że JE. szef sekcyi marynarki, 
postępuje przy reorganizaeyi materyału flo­
ty wedle pewnego i praktycznego planu. 
Plan ten, przedłożony swego czasu szcze­
gółowo Wysokiej Delegacyi, ma przede- 
wszystkiem na oku cele obronne floty tor­
pedowej, a następnie uzupełnienie wielkie­
go materyału floty. Byłoby rzeczą niewła­
ściwą, z tej okoliczności, iż z Włochami łą­
czą nas przyjazne stosunki i że stosunki 
te skonsolidowały się ostatniemi czasy i 
nabrały wybitniejszego charakteru, wysnu­
wać wniosek o możności obniżenia pogoto­
wia naszej marynarki wojennej. Jako Mo­
carstwo morza Śródziemnego musimy sta­
rać się o to, aby flota nasza mogła bez­
względnie i każdej chwili bronić naszych 
interesów i naszego mocarstwowego stano­
wiska. P. Minister przemówił w końcu na­
der gorąco za tern, aby unikano wszystkie­
go, coby mogło sprowadzić w c. k. mary­
narce wojennej znaczne zmiany, lub ją 
osłabić.

Komisya uchwaliła sprawozdanie tak 
jak je  przedłożył del. Tonkli.

Wśród dyskusyi szczegółowej zapyty­
wał się del. Ha u s n e r ,  czy z pomocą pre­

liminowanych dwóch milionów złr. będą 
mogły być pokryte wszystkie wydatki.

Wiceadmirał baron S t e r n e c k :  Sek- 
cya marynarki przyjęła za zasadę, aby wszyst­
kie kosztorysy nowych budowli były wypra­
cowywane przez własne organa techniczne 
marynarki wojennej. Równocześnie jednak 
wzywa ona znane firmy zagraniczne do 
przedkładania tych samych kosztorysów i 
wówczas dopiero, gdy uzyska ile możności 
jak największą pewność co do wysokości 
kosztów budowy wstawia okrągłe sumy do 
preliminarza. Na potwierdzenie faktu, iż 
takie postępowanie jest właściwe i pra­
ktyczne zarząd marynarki może przytoczyć 
tę okoliczność, iż przy budowach przedsię­
branych ostatniemi czasy jak n. p. przy 
budowie okrętów torpedowych „Panther" i 
„Leopard", nie wydano w całości kwot pre­
liminowanych i że to samo będzie miało miej­
sce przy okręcie torpedowym „Tiger", któ­
ry obecnie się buduje. Zarząd marynarki 
wyzyskuje ile możności wszystkie pomyślne 
konjuktury co do ceny materyałów.

Przy tytule „wydatki na zaopatrzenie", 
del. S t u r m  zwrócił na to uwagę, iż suma 
wyznaczona na pensye jest wyższą w po­
równaniu z zeszłoroczną i zapytywał się 
dalej o powody zbyt wielkiej liczby wy­
padków obłąkania.

Po wyjaśnieniach udzielonych przez 
wiceadmirała Sternecka (które streściła so 
botnia depesza), przyjęła komisya zgodnie 
z przedłożeniem rządowem zarówno ordina- 
rium jak extraordinariwm etatu marynarki.

W połączonych czterech komisyach 
D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j  obradowano 
przedwczoraj nad p r e l i m i n a r z e m  o k u ­
p a c y j n y m .  Wśród obrad zabrał głos 
wspólny M i n i s t e r  skarbu]  p. Kallay, 
jako najwyższy kierownik zarządu Bośnii i 
Hercogowiny, i dał wyczerpujący pogląd na 
stosunki i właściwości tych krajów. Z po­
wodu braku miejsca, jesteśmy zmuszeni od­
łożyć sprawozdanie z tych obrad oraz prze­
mówienie p. Ministra do jutrzejszego nu­
meru.

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  zbierze się 
dzisiaj na pełne posiedzenie, na którem ma­
ją być załatwiane budżety Ministerstwa 
spraw zagranicznych, wspólnego Minister­
stwa skarbu i marynarki. Trzecie czytanie 
zapadłych tu uchwał nastąpi prawdopodo­
bnie już na jutrzejszem posiedzeniu, poczem 
zostaną natychmiast wysłane t. z. nuncye 
do Delegacyi austryackiej. P e łn e  p os ied ze ­
nie Delegacyi dla budżetu M: ■
nisbjrstwa wojny, kredytu okupacyjnego i 
zamknięcia rachunków, nie odbędzie sie pra­
wdopodobnie przed piątkiem, skutkiem czego 
też nawet w tym razie, gdyby pomiędzy uchwa­
łami obu Delegacyj nie zachodziła żadna 
różnica, zamknięcie sesyi delegacyjnej nie 
będzie się mogło odbyć pierwej aż w so­
botę d. 20 b. m.

Politische Corresponden» donosi: Nie 
które dzienniki doniosły, że na odbytej w 
piątek wieczorem konferencyi delegatów, 
należących do prawicy parlamentarnej, zaj­
mowano się kwestyą przyjęcia małego kali­
bru broni Mannlichera. Wiadomość ta jest 
bezzasadną. Przedmiotem narad na pomie- 
nionej konfereDcyi był wyłącznie budżet 
Ministerstwa wojny.

K o m i s y a  p e t y c y j n a  D e l e g a ­
c y i  a u s t r y a c k i e j  przekazała do zrefe­
rowania petycyę przemysłowców lwowskich 
w sprawie dostaw wojskowych del. Ed. 
Suesowi i zamianowała równocześnie del. 
C h r z a n o w s k i e g o  korreferentem w tej 
sprawie.

f f s i i y  m m  H o m il i i .
v.

Postępując dalej w rozwinięciu austro- 
węgierskiej potęgi na morzu, teraźniejszy 
naczelnik sekcyi marynarskiej w Minister­
stwie wojny projektuje dwie nowe budowle 
okrętowe. Jeden z nowych okrętów ma być 
statkiem wedetowym na wzór wspomnia­
nego już w artykule poprzednim Meteora- 
kosztować ma 260.000 zł., która to suma 
mieści się w preliminarzu na rok przyszły. 
Drugi ma być zbudowany w miejsce mocno 
już nadwerężonego okrętu kazamatowego 
Kaiser, który, choć niezbyt jeszcze stary, 
pozostaje w służbie jedynie dla tego, aby 
zupełnem wycofnięciem go z służby nie o- 
słabić floty tern więcej. Tak więc po Lissie 
idzie Kaiser, a po tych dwóch olbrzymach 
kazamatowych, wedle ogłoszonej już i po­
wtórzonej teraz zapowiedzi, pójdzie trzeci 
wielki okręt, fregata pancerna Habsburg, 
na odstawkę. Kaiser stoczył się na wody 
w r. 1872, objętość jego wynosi 5810 t o- 
nó w,  kosztował 2,875.000 zł., a uzbrojenie 
jego w dziesięć dział wielkich i sześć mniej­
szych, z przodu nabijanych, dziś także już 
nieprzydatnych, kosztowało 429.000 zł. O- 
kręt, który ma go zastąpić, będzie wielkim 
krzyżownikiem najazdowym o pomieszczeniu 
4200 t o n ó w  Koszt jego bez uzbrojenia 
obliczony okrągło na 2 miliony, na poczet 
których mieści się w preliminarzu na rok 
przyszły pierwsza rata w ilości 250.000 zł.

O p rócz  tego , zbudowawszy już prze­
szli) trzydzieści łodzi torpedowych kosztem 
2,030.000 z ł., żąda bar. Sterneck na rachu­
nek roku, przyszłego 500.000 zł. na stopniowe 
pomnożenie ich do liczby ośmdziesięciu.

A tak tedy koszt wszystkich przedsię­
wziętych za jego czasów, bądź wykończonych 
bądź zaczętych, lubjprojektowanych budowli 
okrętowych wynosi ogółem 18,378.300 zł., z 
której to sumy wydano już 10,357.240 zł.,

— Chowajże Bożel — zawołał Wara, 
zmuszając się do uśmiechu, — co też Wasz- j 
mość powiadasz! przecież ja pana Gniewo­
sza znałem także od dziecka i kochałem go 
jak mego własnego syna. Co Waszmość ga­
dasz 1 Obraziłeś mnie ciężko tą myślą, niech­
że ci Pan Bóg przebaczy 1 Jabym jemu był 
nieba przychylił — a Waszmość mnie o ta­
ką zbrodnię przeciwko niemu obwiniasz. Ja 
właśnie dlatego poszedłem do Ziemi świę­
tej, że mi tak ciężko było na sercu a chwiej- 
no w mojem sumieniu, aby mnie też Pan 
Bóg oświecił. Bo tu miałem obowiązki wzglę­
dem nieszczęśliwej Jagienki, aby też ją z 
tego pieprzu wydobyć, a tu znów respekt 
dla nieDoszczyka Gniewosza....

—  Coś tam Waść bałamucisz, jak wi­
dzę , — przerwał mu W olski, — ale co mnie 
do tego. Powiedziałem już Waści i jeszcze 
raz mówię, że ja się tam w wasze babskie 
kabały mięszać nie myślę, bo to nie należy 
do mego włodarstwa. Ani wam przeszka­
dzać, ani pomagać nie będę, bo to nie moja 
rzecz. Ale ponieważ mi Waść wspomniałeś 
o em, że rad rzesze gromadzisz po górach, 
aby im kazać, więc i to Waści powiem, że 
w tutejszem Starostwie nikomu kazać nie- 
wolno, bo tu jest X. Pudełko, który ma ju- 
rysdykcyę duchowną nad całym ludem
a gdybyś ty chciał jakie nauki wykładać 
jego ludowi, to onby ci dopiero takiego dał 
pieprzu, żebyś się z niego jak żyw nie wy- 
kichał. Dobrze to wiedzieć zawczasu. A tak, 
jeśli wola, zostań sobie gościem na Zamku, 
w skrzydle pani Jagienki. Ona ma dwór 
swój i kuchnie i sługi i wszystko co trze­
ba, więc ci tam niczego nie braknie. A je ­
śli poczciwe rzeczy macie na myśli, to niech 
wam Bóg dopomaga.

Tak więc Wara dowiedział się już te­
raz wszystkiego, Słyszał on zdawna o wiel­
kiej zacności i surowych obyczajach Gnie­
wosza i musiał sobie powiedzieć : Jaki pan, 
taki kram. Ten Wolski za byle co gotów 
zerznąć człowieka na sieczkę a to jest ju ­
rysdykcja wojskowa i ey -ilna ; zaś jurys-

dykcyę duchowną ma jakiś X. Pudełko, co 
gotów znowu za byle co dać pieprzu, że się 
człowiek z niego jak żyw nie wykieha. Trze­
ba tu po tem Starostwie chodzić na palcach. 
Wszelako w gruncie rzeczy był kontent, bo 
się upewnił, że będzie mógł odgrywać rolę 
protektora i swata a przytem też tę i ową 
pieczeń upiec dla siebie.

We dwa dni potem odprawił się po­
grzeb Starościny.

Z Xięży, których zresztą w bliskości 
było niewiele, tylko jeden proboszcz z Sta­
rego Sącza przyjechał. Wara był zatem go­
ściem upragnionym. X. Pudełko w innym 
razie byłby go widział niechętnie i z nie- 
ufuością, bo nie lubił tych Xięży bez para­
fii i bez locum standi, których się wówczas 
po wszystkich krajach włóczyło t k wielu, 
a o któryeh nawet nie można było wiedzieć 
dowodnie, czyli i jakie mają święcenia; ale 
dziś, pragnąc ile możności podnieść splen­
dor pogrzebu swej koiatorki, przyjął go rad, 
zaprosił do uczestnictwa w tej uroczystości 
i kazał mu dać ornat, który się znajdował 
w kaplicy, leżącej na Podzamczu pod lasem. 
Wara uderzył w strunę skromności, wypra­
szał się od ornata, mówiąc, że przy tak 
świątobliwym prałacie, jak X. Pudełko, przy 
stoi mu raczej poprzestać na komży; ale 
Pudełko,chcąc aby było przynajmniej trzech 
Xięży, uparł się przy swojem — i Wara 
figurował na pogrzebie w ornacie.

Szlachty się także bardzo mało zje­
chało, bo jeszcze mało kto z wojny powrócił. 
Natomiast wszakże zbiegły się takie tłumy 
wiejskiego ludu, że się nie mogły w zam­
kowych dziedzińcach pomieścić. Załoga 
Zamku wystąpiła także w wielkiej paradzie 
pod komendą Wolskiego — a tak temu 
smutnemu obrzędowi przybyło cokolwiek 
świetności. Jagienka była także na pogrze­
bie, modliła się klęcząc i rzewnemi łzami 
płakała : nieboszczka wprawdzie ciężką wy­
rządziła jej krzywdę, ale teraz już stała 
przed Bogiem — a zresztą, już to minęło 
i teraz się wszystko zmieniło.

Starościnę pochowano w grobach zam­
kowych, gdzie się Starostowie Czorsztyńscy 
chowali — a po pogrzebie tłumy się w ci­
chości rozeszły.

Po pogrzebie, który się skończył do­
piero z południa, Jagienka wróciła do swo­
ich pokojów. Zaledwie przestąpiła próg swo­
jej sypialni, już zapomniała o swojej ma­
cosze — a natomiast coraz większa zaczęła 
ją brać niecierpliwość, że dotąd niemasz je ­
szcze żadnej wiadomości od Wilczka. Kazała 
wołać Warę do siebie, ale jej powiedziano, że 
Wolski dla znamienitszych gości małą sty­
pę u siebie wyprawił i Wara naturalnie 
nie mógł mu się wymówić. Jagienka przy­
stąpiła do okna i stęsknionemi oczyma pa­
trzała na drogę, która od Krościenka wio­
dła do Zamicu. Jeżeli przyjedzi* , to stam­
tąd powinien przyjechać. ..

Późna jesień już była natenczas : nie­
bo ołowiane, cały świat szary, dzień już 
zaczynał zapadać, tylko jasne blaski padały 
od śniegów, które już grubemi warstwami 
leżały na górach. Jagienka wytężała swe 
biedne oczy, ile siły im stało, ale nic do- 
strzedz nie mogła. Jeszcze duto ludzi się 
snuło po drodze , ale byli to wracający z 
pogrzebu, wszyscy szli od Zamku, gubiąc 
się tu i ówdzie po drodze. Nareszcie i lu­
dzi już brakło, droga stanęła pustką. Ja­
gienka ręce opuściła po sobie , mówiąc z 
eiężkiem westchnieniem do siebie:

— Już dziś nie przyjedzie, jeszcze je ­
dna noc takiej męczarni...

Jednak dalej patrzała. Już się zmierz­
chać zaczęło, ale wzrok bystry mógł jeszcze 
rozróżniać przedmioty. Jej wzrok tak się 
wytężał, że byłby najmniejszy ruch na tej 
drodze dojrzał śród ciemnej nocy. Lecz je ­
szcze zmrok całkiem nie zapadł a śniegi 
dobrze błyszczały. Tak patrząc nagle za- 
drgnęła. Jacyś jeźdźcy się pokazali na dro­
dze. Było ich trzech albo czterech. Jechali 
rysią, jak gdyby się wielka kula toczyła po 
drodze i w oczach wzrastała. Jeden z nich

jechał na przodzie, widać hełm jego, na 
którym się pióra kołyszą. Koń kary z bia- 
łemi nogami.... To on 1 Jagience serce ude­
rzyło tak mocno, że jej się w oczach za­
ćmiło : musiała się uchwyaić iel&zuej po­
ręczy u okna, aby na ziemię nie padła.

Kiedy jej się wzrok znowu rozjaśnił i 
wyjrzała przez okno, rycerze już w bramę 
wjeżdżali.

Jagienka stanęła na środku komnaty 
i oddech w piersi zaparła. Teraz już nie 
wzrok, ale słuch wytężyła: byłaby usły­
szała muszkę brzęczącą w dziedzińcu.

Przez chwilę cisza.
Służebna weszła i postawiła oliwny 

kaganiec na stole.
— Idź sobie, — powiedziała do niej 

Jagienka.
Służebna wyszła. Cisza znowu zapa­

nowała. Potem usłyszała jakieś głosy pod 
bramą. Głos Wolskiego, który jakoby witał 
kogoś z wielkim respektem, jakoby raport 
mu zdawał....

— Na Bogal co to jest?.... Gnie­
wosz ?....

Ta myśl jej przeleciała jak błyskawi­
ca przez głowę. Jagienka cała zakrzepła.

Potem znów cisza. Jagienka stała jak­
by w głaz zamieniona na środku komństy. 
Myśl jej zamarzła i bieie serca stanęło. 
Raz czuła niebo nad swemi głowami, to 
znowu piekło pod nią się otwierało. Cisza 
trwała przez chwilę. Potem^usłyszała kroki 
butów rycerskich z ostrogami na kamien­
nych posadzkach. Serce jej znów uderzyło. 
Az wreszcie drzwi się rozwarły — i Wil­
czek prędkiemi krokami wszedł do ko­
mnaty.

Wilczek otworzył szeroko swoje ra­
miona, Jagienka z krzykiem, jak gdyby jej 
się serce rozdarło z radości, rzuciła mu się 
na piersi — i stali tak chwilę jak posąg 
podwójny w nierozerwanych ze sobą obję­
ciach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



fia rok przyszły żąda się 2,398.030 zł., a ■ 
pozostanie na lata następne reszta w ilości! 
5,017.430 vl

Liczby te zmieniłyby się dość znacz­
cie, gdybyśmy do budowli okrętowych za­
liczyli także kotły i machiny sprawione dla 
starszych okrętów. .

Mimo, że sekcya marynarska dla obni­
żenia swego budżetu przyszłorocznego chce 
zredukować wydatek na węgiel kamienny o 
135.000 zł., mając tego materyału zapas 
spory, cały jednak preliminowany etat wy­
nosi 11,323,224 zł., t. j. o 7185 zł. więcej 
niż uchwalono na rok bieżący. Własne do­
chody jego w sumie 100.000 zł. są równe 
tegorocznym, tak że i po strąceniu ich pod 
wyżka się nie zmienia.

Zestawiwszy wydatki na armię lądo 
wą z wydatkami etatu marynarskiego, 
trzymujemy cały przyszłoroczny budżet mi 
nisterstwa wojny w sumie 128,485.584 zł. 
t. j. o 11,234.167 zł. większej niż tego 
roczna.

Etat ministeratwa wspólnej skarbo- 
Wości jest niewielki, a byłby bardzo mały, 
gdyby nie należały doń emerytury wsyst- 
kieh wydziałów rządu wspólnego z wyjąt 
kiem emerytur wojskowych i marynarskich, 
które mieszczą się w etacie ministerstwa 
wojny. Wydatki etatu ministerstwa wspól­
nej skarbowości czynią sumę 2,006.560 zł. 
pa strąceniu dochodów własnych w ilości 
6.634 zł., pochodzących z taks służbowych 
i podatku dochodowego od osób pobierają­
cych emeryturę za granicą, redukuje się ta 
suma do 1,999.926 zł. i jest o 8.538 zł. 
większa od tegorocznej. Podwyżka ta od 
nosi się do emerytur.

Nakoniec etat w s p ó l n e j  I z b y  
o b r a c h u n k o w e j  po strąceniu 103 zł. 
własnych dochodów wykazuje sumę 129.050 
zł. wydatków, która jest o 450 zł. większa.

Oprócz budżetu na rok przyszły wniósł 
rząd wspólny projekt o kredycie dodatko­
wym na rachunek roku bieżącego w ilo­
ści 9.000 zł. na spowodowane drożyzną do­
datki dla urzędników i sług konsulackich w 
Egipcie. Od czasu zajęcia Egiptu przez ar­
mię angielską, dodatkowy ten kredyt powta­
rza się corocznie.
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Ten sam dziennik donosi, że o rezultacie ( ogłasza już obecnie sam, że lokalne cier- 
konsultacyi zawiadomiono natychmiast sa- j pienie okazuje złośliwy charakter. Chodzi

~ Gdyby

wyma-

Nadto jeszcze żąda Ministerstwo spraw 
granicznych kredytu nadzwyczajnego w 

ńosc, 76,624 zł. 85 ct., na zwrot nadpła- 
d o S  V? el  towarzJstwo żeglugi „Lloyd" 
da“ h docilodowego- Podatek ten od „Lloy- 
dze *'fin pobierany Przez cislitawskie wła- 
c W o wy«?h t a u o w Z pozycyj do-
nicznych. W ćy«^ «mstJerstwasPraw zagra- 
"* adze rzeczone pobrały 1884
W1 ^polnem u podatku tego i  ^  ^
sowicie o tyle, ile teraz tenże R z»d ^  
£a krsdytu dodatkowego na zwrot

Choć nie kredyt dodatkowy, to iednak 
wydatek dodatkowy wypłyWa / 'z a m S ę c ia  
rachunków roku 1885. Narok ten przyzwo­
lona przez Delegacye ogólna suma wydat­
ków w zwykłym budżecie wynosiła 119,233.510
zł.: do niej dodać należy budżet okupacyj­
ny w sumie 6,325.000 zł.;; kredyty dodat­
kowe zażądane i przyzwolone wynosiły 
209.000 z ł, a do tego wszystkiego przyby­
wały niezużyte w latach poprzednich i na 
rok 1885 przeniesione reszty niektórych 
kredytów w sumie 1,116.026 zł. Rząd współ 
ny rozporządzał przeto sumą ogólną 
126,883.536 ” złr. Własne dochody Rządu 
wspólnego były obliczone na 3,155.910 zł., 
a czysty dochód z ceł miał dać 18,434.740 
zł.; suma dochodów była więc preliminowa­
na na 21,590.650 zł. Miało tedy być wy­
datków na czysto 105,292.886 zł., z któ­
rych skarb austryacki byłby poniósł 72.230.920 
zł,, węgierski zaś 33.061.966 zł.

Rzeczywiście atoli wydał Rząd 
127,579.157 zł., czyli przekroczył przyzwo­
loną sumę ogólną o 605.628 złr. Do 
tego jeszcze rzeczywiste dochody były 
mniejsze od preliminowanych; mianowicie 
własne dochody Rządu wspólnego d.,ły 
2,877.770 zł., t. j .  o 278.140 zł. mniej, 
cła przyniosły na czysto tylko 4.826,169 zł 
czyli o 13,608.751 zł. mniej, tak, że docho­
dy ogółem niedopisały o 13,886,711 zł. Po­
nieważ jednak gospodarka z kredytom o- 
kupaeyjnym przyniosła nieprelimiaowanego 
dochodu 221.147 zł.; więc ten niedobór w 
dochodach redukuje się do 13,665.564 zł. 
Dodawszy ten niedobór do kwoty 695.621 
zł., o którą wydatki przyzwolone przekro­
czono, otrzymujemy rezultat o 14.361.185 
zł. niekorzystniejszy od uchwał. Albo strą­
ciwszy wszystkie dochody w sumie 7.935.085 
zł. z sumy wydatków 127,579,157 zł., otrzy­
mujemy sumę wydatków na czysto 119,654.071 
zł. zamiast 105,292.886 zł. Przypada więc 
na skarb austryacki z rachunków z r. 1885 
dopłata w ilości 9,851.773 zł., na węgierski 
4,500.412 zł.

JÓZEF GUNKIEWICZ.

{Rozporządzenie ministeryalne w sprawie 
notaryatów. — Rewizya pocztowo telegra­

ficznej konwencyi. — Baron Czedik).

Kierownik Ministerstwa sprawiedliwo­
ści, br. drPrażak, wydał w sprawie postę­
powania w kwestyi ubiegania się o posady 
notaryuszów, kwalifikowania kandydatów i 
układania propozycyi co do obsadzania po­
sad notaryalnyeh, datowane z 31 u. m. roz­
porządzenie do wszystkich Izb notaryalnyeh 
i sądów, nakazujące, aby sprawy odnoszące 
się do obsadzania posad notaryalnyeh, o ile 
można przyspieszały. Według tego rozpo­
rządzenia, na wypadek obsadzania jakiegoś 
opróżnionego notaryatu, ma się starać pre­
zes Izby notaryalnej o to, aby obwieszcze­
nie konkursowe zostało zamieszczonem bez 
zwłoki trzykrotnie w urzędowej gazecie kra- I Krywaniom, polegającym na 

Termin do wnoszenia podań winien Tnnwanil1 te i nlrnlieznnśei •}

mego następcę tronu, który na chwilę od 
szedł do swoich apartamentów, a powró­
ciwszy do lekarzy, oświadczył, że nie podda 
się operacyi.

Nordd Allg. Ztg pisze na naczelnem 
miejscu : „Ks. Bismark, w skutek rozkazu 
cesarza, na początku bieżącego tygodnia 
przybędzie do Berlina." Doniesienie to 
wspomnianego pisma, jest o tyle niespo­
dzianką, ile że przybycie ks. Bismarcka do 
Berlina, z powodu przyjazdu cara rossvi- 
sriego, było zapowiedziauem dopiero z koń­
cem przyszłego tygodnia. Wolno się tedy 
domyślać, że przyspieszone powołanie k l  
Bismarcka do Berlina stoi w związku 
wiadomościami o stanie zdrowia nasteocy 
tronu. ^  y

jowej. ___
być oznaczony na 14 dni po trzeciem ob­
wieszczeniu. Rozporządzenie zawiera dalej 
szczegółowe przepisy co do próśb kompe­
tencyjnych i ich allegatów, co do propo- 
zycyj wystawianych przez Izby notaryal- 
ne i t. d.

Nowa austryacko-węgierska ugoda staje 
się obowiązującą 1-go stycznia 1888. Do 
tego czasu ma uledz rewizyi także istnie­
jąca pomiędzy obiedwoma połowami M o­
narchii konwencja pocztowo-telegraficzna. 
Prace nad tern ukończono już w austryac- 
kiem Ministerstwie handlu, i w najbliższym 
czasie, jak donosi Presse, ma zejść się w 
Budapeszcie konfereneya reprezentantów au- 
stryackiego Ministerstwa handlu i węgier­
skiego Ministerstwa komunikaeyi, celem ob­
radowania nad przedłużeniem obecnej kon­
w encji.

Jak już donieśliśmy, prezydent gene­
ralnej Dyrekcyi kolei państwowej, radca sek­
cyjny br. Cz e d i k ,  otrzymał od Najj. Pana 
godność tajnego radcy. Br. Czedik, który od 
siedmiu lat stoi na czele austryackich kolei 
państwowych, od dawna zajął wybitne sta­
nowisko w życiu publicznem. Wybierany 
był posłem do dolno-austryackiego sejmu 
a stąd do Wydziału krajowego, był dłuższy 
czas także członkiem Izby deputowanych. 
Za Ministerstwa hr. Potockiego powołany 
był jako radca sekcyjny do Ministerstwa 
oświaty, ale niedługo wystąpił i został ku 
ratorem wiedeńskiej Akademii handlowej.

Por. 1870 został powołany na zastępcę 
generalnego dyrektora kolei Elżbiety, a 
wkrótce potem na dyrektora tejże. Po zapro­
wadzeniu kolei państwowych, powierzo­
no mu ich kierownictwo, a od kilku lat 
piastuje urzędy prezydenta generalnej dy- 
T1 „ T  Państwowych i szefa sekcyj-
neg w Ministerstwie handlu. Br. Czedik 
znany jest ze swego organizatorskiego ta- 
i  i U 1 w,adczenia w dziedzinie koleji 
bLlrniL- ‘ fr™e6 Je£° zaszczycone też już kil- 

• Najwyższem odznaczeniem. Po u- 
rVa,i;ieniU kolei arulańskiej otrzymał br. 

krzyż komandorski orderu Leopolda, 
a tępstwie stan baronowski i został 

powołany do Izby panów.

Depesze telegraficzne z San Remo za­
mieszczone w rozmaitych pismach, dają je ­
szcze ciągle wyraz optymistycznym zapa- 

' _ ‘ cym. na bł pinem poj­
mowaniu tej okoliczności, że operacya zo­
stała na razie odroczoną; ale optymistycz-. *- ~J-ne te zapatrywania zbija Reichsanzeiger. 
nowodu sprzecznych wiadomości z San Re­
mo powstała między mektóremi dzienni­
kami zacięta polemika, która robi nader 
przykre wrażenie w chwili obecnej.

Z Berlina donoszą pod dniem 12go 
h m • Pokazuje się , że między lekarzami 
nie ma jeszcze zgodnego zapatrywania co 
do choroby cesarzewicza. Podczas gdy nie­
mieccy lekarze wypowiedzieli zdanie, że 
choroba cesarzewicza jest rakiem , domaga 
sie dr Mackenzie ponownego mikroskopij­
nego zbadania eząstki narośla, wyjętej z gar­
dła dostojnego choregobadaniem  tern ma

do tejsię zająć ~ profesor Yjrchow, który 
chwili nie otrzymał jeszcze w tej mierze 
żadnego zawiadomienia. Wiadomości, które 
wczoraj doszły cesarza Wilhelma , a które 
konstatują, że narośl w gardle cesarzewicza 
ma cechę raka, zostały urzędownie zako­
munikowane członkom ministerstwa pań­
stwowego. Dr. Bergmana nie miał dzisiaj 
odczytu, albowiem w skutek nadeszłyeh 
wiadomości miał inne zajęcie: ezynił on 
przygotowania do operacyi.

tu widocznie znowu o nową narośl, 
lekarze byli poprzednio dokonali operacyi 
z zewnątrz, toby się było usunęło narośl, 
bez względu na jej charakter. Dr. Wege- 
ner, dr. Gerhardt i inni przywołani lekarze 
berlińscy byli zdania, że nie można pomi­
nąć tak pomyślnej okazyi do tej operacyi. 
Czy ta operacya teraz zostanie pominiętą, 
czy też podjęta z widokiem na lepszy re­
zultat, tego według dotychczasowych wia­
domości z San-Remo osądzić nie można.“

Do Nat. Ztg. piszą: Wezwany jako 
piąty specyalista do konsultacyi dr Hering, 
lekarz warszawski, przebywa już od pewne­
go czasu na kuracyi w San Remo. Liczy 
on około 40 lat i dał się poznać licznemi 
publikacjami, z których przedewszystkiem 
zasługuje na uwagę dzieło o suchotach gar- 
dlanych. Powołanie dr. Heringa, dalej nad­
spodziewanie szybki wyjazd z San Remo 
dr. Schróttera, oraz inne poboeżne okolicz­
ności każą domyślać się, iż pomiędzy dr. 
Mackenziem a innymi powołanymi z Nie­
miec i Austryi lekarzami nie panuje zgo­
dność zdań, i że nim wydeklarują się opinie, 
upłynie znowu kilka dni kosztownych. W e­
dług autentycznych doniesień prof. dr. Schrot- 
ter orzekł stanowczo i na pewno, że nabrzmie­
nie w gardle dostojnego pacjenta, jest wy­
tworem rakowym. Dr. Krause nie wydał o- 
statecznej opinii i oświadczył, że przede­
wszystkiem należy zaczekać na sklęśnięcie 
obrzmienia. Gdyby okazała się potrzebną 
większa operacya, cesarzewicz zostanie prze­
wiezionym do Berlina.

Książę Wilhelm (syn cesarzewicza) 
odjechał dnia 12-go b. m., o godzinie 9-tej 
z rana, z San Remo do Berlina. Na dwo­
rzec kolejowy odprowadzili g0; podprefekt 
i niemiecki konsul.

SPRAWY ZAGRAIICZHE

Cesarzewicz niemiecki.

złoży

w

Urzędowy Reichsanzeiger ogłosił na­
stępujący komunikat o wyniku wspólnej 
konsultacyi lekarskiej u cesarzewicza nie­
mieckiego :

„Według doniesień z San Remo nieu- 
ega już niestety żadnej wątpliwości, że 

c i e r p i e n i a  g a r d l a n e  n a s t ę p c y  
t r o n u  mają charakter nowotworu rakowa­
tego. O dalszym sposobie leczenia będzie 
mogła być powziętą stanowcza decyzya do­
piero w ówczas.jgdy wysłany z najwyższego 
rozkazu do San Remo dr. Schmidt 
cesarzowi ustne sprawozdanie. “

Komunikat powyższy spotęgował .. 
najwyższym stopniu obawy o życie cesarze­
wicza. Jak donoszą z Berlina, uchwała le­
karzy co do zaniechania na razie operacyi 
opiera się na przekonaniu, iż takowa jest 
niemożliwą dopóki nie zostanie usuniętem 
silne nabrzmienie. Skoro to nastąpi, powróci 
cesarzewicz natychmiast do Berlina i tutaj 
zostanie dokonaną operacya pod przewod­
nictwem dr. Bergmana. Dr. Schmidt miał 
wczoraj powrócić do Berlina, zaś ks. Wil­
helm dzisiaj.

W sferach decydujących panuje prze­
konanie , że w stanie zdrowia niemiec­
kiego następcy tronu w dniach ostatnich 
nie zaszła żadna zmiana, i że operacya 
stała się nieuniknioną. Przekonanie to po­
twierdzają doniesienia National Ztg., we- . . . . .
dług których wszyscy w San Remo zgro- , stadya jej sąjeszcze

Donosiliśmy już pokrótce o rozmai­
tych stadyaeh choroby cesarzewicza. Jeszcze 
lepiej niż dotychczasowe informują nastę­
pujące szczegóły, przesłane Foss. Ztg. przea 
kompetentnego lekarza:

» Cierpienie księcia leczył w pierwszych 
czasach jego lekarz przyboczny, dr. Wege- 
ner, który do pomocy powołał prof. dr. 
Gerhardta, pierwszorędną powagę w cho­
robach gardlanyeh. Lekarze ci leczyli pa­
cjenta wspólnie przez blisko 6 tygodni. Dr. 
Uerhardt był pierwszym, który spostrzegł 
nabrzmienie w sąsiedztwie lewej strony na­
głośni i był za usunięciem jej przez opera- 
cyę, tembardziej, że zaraz poznał jej nie­
bezpieczny charakter. Usunięto ją też za po­
mocą rozpalonego drutu; ale w obec zło­
śliwego charakteru nabrzmienia trzeba się 
było spodziewać, że utworzy się nowe. 
i  rzeczywiście sformułowało się nowe na­
brzmienie, a dr. Gerhardt musiał przy po 
nownej operacyi wycinać tak w szersz jak 
Y  Rezultat był ponownie dobry, mo­
żna było nawet powiedzieć, że książę czuł 
się pozornie zdrowym, a organ jego mowy 
przybrał dawniejszą pełnią głosu. Wysłano 
następnie pacyenta do Ems — chociaż le­
karze nie wierzyli, iżby nabrzmiałość zu- 
P si? dała usunąć. Chcieli raczej za­
czekać, czy w Ems nabrzmienie znowu się 
nie pokaże, co należałoby uważać za oznakę 
złośliwego charakteru. Niestety, obawa le­
karzy zbyt rychło się potwierdziła, na­
brzmiałość wzrastała powoli, a lekarze dr. 
Gerhardt i dr. Wegener nie wątpili już te­
raz, że konieczną jest operacya ze ze­
wnątrz. Nie jest to właściwie tracheotomia, 
gdyż operacya ma iść głębiej i krtań roz­
płatać. Operaeye takie same w sobie nie 
są niebezpieczne; przebieg ich jest zazwy­
czaj pomyślny i niszczą, gdy je się w od­
powiedni czas wykona, z grutu niebezpie­
czeństwo. — W tem położeniu nie chcieli 
się lekarze dalej z operacją ociągać i po­
wołali do konsultacyi pierwszorzędne zna­
komitości, które oświadczyły, że operacya 
jest niezbędną i że narośl jest niebezpiecz­
ną.̂  Powołano także dr. Morella Macken 
zie’go, j ako głośnego i słynnego specjali­
stę. Ten jednakże orzekł, że narośl nie ma 
zbyt złośliwego charakteru, dodająe, że po­
nowne odrośnięcie narośli zostało spowodo • 
wane niedostatecznemi operacjami, które 
i nadal można wykonać przez usta. Z po­
wodu tego dotychczas ordynujący lekarze 
uznali się zwolnionymi od wszelkiej odpo­
wiedzialności za dalszą kurację. Dr. Macken­
zie zajął się dalszą kuracyą a poszczególne

iai o« ioo7n7n -ęy ; \t• .

Bułgaryi.
Sofii do dzienników 
Ministra spraw za-

Wypadki w
Jak telegrafują z 

wiedeńskich, mowa p, 
granicznych, hr. Kalnoky’ego, wypowiedzia­
ne w komisy i Delegacyi węgierskiej wywo­
łała w całej Bułgaryi nadzwyczajnie zado­
wolenie. W niektórych miejscowościach za­
wiązano nawet komitety dla obmyślenia spo­
sobu, w jaki należałoby wypowiedzieć p. 
Ministrowi gorącą wdzięczność.

Rząd bułgarski negocyuje w Berlinie 
o większą pożyczkę.

W sobraniu pojawił się już temi dnia­
mi wniosek, żądający postawienia w stan 
oskarżenia byłych bułgarskich ministrów: 
Karawełowa, Cankowa i Nikoforowaa na 
podstawie art. 155, 156 i 157 specjalnej 
ustawy kostytucyjnej, z powodu, że wymie­
nieni ministrowie należeli do zamachu na 
ks. Aleksandra Battenberga.

Rząd bułgarski przedłożył zgromadze­
niu narodowemu projekt ustawy ogranicza­
jącej prawo prasowe, głównie w celu o- 
ehronienia ks. Koburskiego przed napa­
ściami.

Stronnicy metropoiity Klimenta agi­
tują za adresem do niego, w którym po- 
chwalonoby jego postępowanie. Także ma 
być zainieyowaną składka, ażeby w razie, 
gdyby rząd odebrał mu pensyę , ofiarować 
mu kompensatę. Rząd odmówił zatwier­
dzenia Klimenta jako prezesa czerwonego 
krzyża.

Ze śledztwa w sprawie zaburzeń w 
okolicy starej Zagry okazało się, że roz­
prószona przez żandarmeryę banda zbrojna 
znajdowała się pod dowództwem dymisjo­
nowanego oficera bułgarskiego Bajanowa i 
miała cele polityczne. Kilku ludzi z tej ban­
dy aresztowano.

Obecna sytuaeya we Francyi.
Po baczniejszem zbadaniu taktyki 

dzienników bulwarowych i niektórych sta­
nowczo nieprzychylnych republice, musiało 
wielu przyjść do przekonania, że po wyklu­
czeniu ,ri,L— ■>kilku faktów podrzędnego znaczenia, 
taktyka wspomniana jest raczej spekulacyą 
w celu wywołania sensacyi, niż istotnem 
pragnieniem, ażeby wyjaśnić prawdę. Cóż 
naprzykład wart taki dziennik, który wie­
dząc o tem, że kłamie, ogłosił światu, że 
Wilson uwięziony już został i wydrukował 
to większemi literami. Wiadomo przecie 
powszechnie, że Wilson, jako deputowany, 
nie mógłby być uwięziony wcześniej, dopó- 
kiby Izba nie uchwaliła na to zezwolenia. 
Według France, której redakcja ma sto­
sunki z pałacem prezydenta, p. Grevy o- 
świadcza, że uważa Wilsona za wolnego od 
wszelkiej winy i że jest przekonany, iż zięć 
jego potrafi udowodnić niewinność swoją. 
Grevy wyraził nadto przekonanie, że listy, 
które* znaleziono w aktach sprawy Caffa- 
rela, są sfałszowane. Dlatego postanowił 
prezydent bronić swego zięcia i nie ustę­
pować ze stanowiska. Ustąpiłby tylko wte­
dy, gdyby udowodniono winę Wilsona. Waż- 
niejszem jest jeszcze doniesienie, że wszyscy 
członkowie ankiety parlamentarnej wyrazili
przekonanie, iż Grevy pozostać winien na. 
stanowisku.

[uczynioną na wiosnę 

Lwowska* z dnia 14 listopada 1887,

. „  -------  o-- | -x O--------- -  pamięci. Niestety,
madzem lekarze uznali za trafną dyagnozę j zdaje się według ostatnich wiadomości, że

Dr. Mackenzieprzez dr. Bergmana, dr. Mackenzie się pomylił.

na

Gdyby jednak miało przyjść do rezy­
gnacji prezydenta, to dziś już istnieją pe-



wne kombinacje, niepokojące radykałów, by uzyskać fundusze do Jej utrzymania potrze
W takim bowiem razie, donoszą, postano 
wili republikanie Izby i senatu porozumieć 
się eo do wyboru kandydata jeszcze przed 
zwołaniem kongresu. Justice p Clemen­
ceau, przewidując możliwość kandydatury 
Ferryego, grozi wichrzeniem, a inne rady­
kalniejsze organa nawet zaburzeniami u- 
licznemi. Bądź eo bądź, utrzymują, że wy­
bór rozstrzygałby się pomiędzy Freycine- 
tem a Ferrym. Ludzie wszakże, którzy u- 
trzymują stałe stosunki z pałacem, twier­
dzą stanowczo, że niepodobna wierzyć w 
dymisyę Grevyego.

Wiadomości zresztą, sięgające do so­
boty wieczór, ponawiają zapewnienie, że 
Grevy nie ma zamiaru zrezygnować, że za 
tem pogłoski o jego dymisyi są przed­
wczesne.

Komisya ankiety parlamentarnej ba­
dała w sobotę komisarza, który robił rewi- 
zyę w mieszkaniu p. Limouzin. Komisarz 
Goron oświadcza, że Limouzin przedstawiła 
mu się tak, jakby była przygotowana na 
konfiskatę papierów. Zeznał dalej, że nikt 
z jego ludzi nie mógł ukraść listów, które 
pochodzić miały od Wilsona. Po oddaniu 
aktów sędziemu śledczemu, przybył sam 
Wilson i oświadczył w obecności jego (Go- 
rona) i pani Limouzin, że listy te pocho­
dzą od niego. Jakiżby zatem powód miał 
Wilson starać się o wykradanie listów, któ­
rych autentyczność sam stwierdził w obec­
ności sędziego. Przed sędzią śledczym ze­
znała Limouzin, że innych stosunków nie 
miała z Wilsonem nadto, jak jedynie w spra­
wie o to, ażeby dla swego męża i dra. Del- 
thill otrzymać posady. France zapewnia, że 
deputowany hrabia Douville - Maillefeu po­
kazywał wielu deputowanym w salach par­
lamentarnych list z roku 1881, którego pa­
pier nosił takież same znaki wodne, jak list 
często wspominany Wilsona.

bne, jakoteż ażeby zaprowadzić stały porządek ]̂ 
w zarządzie bursy. Owocem tych usiłowań by 
ło uzyskanie daru od Najjaśniejszego Pana w 
kwocie 200 zł., jakoteż zawiązanie stosunków 
z Towarzystwem pedagogicznem i z nauczyciel 
stwem lwowskiego okręgu zamiejscowego. Przez 
to wzrosła w roku ubiegłym liczba członków 
ułatwiając, dyrekeyi spełnienie poruezonego jej 
zadania.

K R O I I K A

— JE. dr. Franciszek Smolka chory
jest od tygodnia. Lekki kaszel nie pozwala czci­
godnemu Prezydent wi Rady Państwa opuszczać 
mieszkania. Według zapewnień osób , które go 
wczoraj odwiedzały, stan zdrowia nie budzi 
żadnych obaw.

— Podziękowanie. Ze sprawozdania 
dyrekeyi szkoły żeńskiej im. Piramowicza do­
wiedziała Bię c. k. Rada szkolna okręgowa lwow­
ska, że dr. Teofiil Gerstman, c. k. profesor gi 
mnazyalny i radca szkolny krajowy, ofiarował 
w darze dla tej szkoły harmonium do nauki 
śpiewu. Za ten dar uchwaliła ck. Rada szkol 
na okręgowa jednogłośnie wyrazie drowi Teo 
filowi Gerstmanowi najżywsze podziękowanie.

—  W kasynie miejskiem odbędzie się 
jutro, we wtorek, przedstawienie prestidigitatora 
p. Józefa Bosko dla pp. członków kasyna. 
Początek o godzinie wpół do 8 wieczór. Li­
sta otwarta. Bilety wydawane będą przy wpisie.

—  P. Alfred Grriinfeld, nadworny 
pianista, wystąpi w grudniu z jednym k mcer 
tem we Lwowie. Program bardzo zajmnjący 
obejmuje dzieła Bacha, Beethoveaa, Brahmsa, 
Schuberta, Schumana, Chopina, Rubinsteina, 
Tausiga i Grunfelda. Bilety na ten k ncert już 
obecnie zamawiać można w księgarni pp. Gu- 
brynowicza i Szmidta. W przeszłym tygodniu 
występował p. Griinfeld z nadzwyczajnem po­
wodzeniem w Warszawie i Petersburgu.

—  P. Arma Senkrali, młoda Amery­
kanka, słynna zarówno z nadzwyczajnego ar­
tyzmu w grze na skrzypcach jak i z urody, 
przybędzie w grudniu do Lwowa i wystąpi z 
koncertem. Bilety zamawiać można w księgar­
ni pp. Gubrynowicza i Szmidta.

—  P. Józef Bosko popisywał się w 
przeszły wtorek i w środę w sali kasyna miej­
skiego przed liczcie zgromadzoną publicznością, 
wykonywująe wyborne i zdumiewr-jące zręczno­
ścią sztuki prestidigatorskie. Szczególniej był 
doskonałym „Janem niewidzialnym1*, oddając 
jako brzuchomowca z nadzwyozajuą łatwością 
wszelkie odcienia głosu z bliska, z oddali, krzy­
kiem i szeptem. Obok tego znikające postacie, 
a nadewszystko najdokładniejsze odgadywanie 
przedmiotów przez hypnotyzowane medyum i 
wreszcie po nad program wykonany przez có­
reczkę p. Bosko czardasz, przez cały wieczór 
utrzymywały uwagę widzów w miłem zaciekawie­
niu. Życzymy p. Bosko równego powodzenia w o 
statnim jego występie w dniu 14 bieżącego 
miesiąca.

— Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa pomoey naukowej odbyło 
się dnia 9 listopada b. r. w sali rysunkowej 
żeńskiego seminaryum nauczycielskiego. Towa­
rzystwo to, istniejące już od dłuższego czasu, 
przez lat kilkanaście rozdzielało zapomogi po-

Dalsze powiększenie liczby członków (za 
opłatą przynajmniej 1 zł. rocznie) przedewszyst 
kiem jest pożądane, bo drobne wkładki roesne 
nikomu nie mogą być ciężarem, a zapewnią bur­
sie by i; stały.

W ubiegłym roku utrzymywano w bur­
sie 22 uczniów, kilku zupełnie bezpłatnie, re 
sztę za opłatą mniej lub więcej zniżoną. Wszys 
cy wychowańcy otrzymali postęp dobry. Pomię­
dzy nimi było 14 synów nauczycieli wiejskieh 
Na rok bieżący przyjęto uczniów 25, pomiędzy 
tymi 17 synów nauczycieli ludowych. Ogólny 
przychód w gotówce z wkładek członków i z 
datków jednorazowych wynosił 3.377 zł. 87 ot, 
rozchód 3.228 zł.

Walne zgromadzenie, przyjąwszy do wia 
domości całe sprawozdanie dyrekeyi, uchwaliło 
przez powstanie podziękować dyrektorowi bur­
sy, ks. Wankiewiczowi za jego pełną poświę­
cenia pracę około zarządu bursy, i dr. Smi- 
towskiemu za zupełnie bezpłatne pełnienie obo 
wiązków lekarza bursy.

W końcu odbył się wybór nowej dyrek- 
cyi, przyczem jednak zupełnie bez zmiany wy­
brano tych samych, którzy w ubiegłym roku do 
niej należeli. Koócząe niniejsze sprawozdanie 
zamykamy je słowem przez dyrekcyę wypowie 
dzianein, iż „wszyscy szlachetni dobrodzieje, 
którzy w roku ubiegłym spieszyli z pemooą 
nie opuszczą biednej dziatwy i W bieżącym ro­
ku szkolnym, lecz owszem pięknym swym przy­
kładem pociągną jeszcze innych do niesienia 
pomocy instytucyi, która ze wszech miar zasłu­
guje na poparcie ogółu. “

- Ś. p. Ludwik Kaszyński. Wczoraj
odbył się tu przy licznym udziale publiczności 
pogrzeb powszechnie szanowanego dla cnót 
swoich obywatelskich i przymiotów osobistych 
ś. p. Ludwika Kaszyńskiego, rządcy dóbr JE. 
hr. Siemieńskiego-Lewickiego. Między wieńca­
mi, zlożonemi na trumnie od przyjaciół i kole 
gów, odszczogóluiał się wspaniały wienlee JE. 
hr. Siemieńskiego Lewickiego, chlebodawcy nie­
boszczyka.

(m) W sprawie Banku ziemskiego
w Poznaniu zebrali się w sobotę członkowie 
lwowskiej Rady miejskiej na poufną naradę w 
celu zorganizowania subskrypcyi na akoye 
rzeczonego Banku. Uchwalono wybrać komitet 
ściślejszy z 26 członków z prawem kooptowa­
nia wybitniejszych osobistości, niewehodzących w 
skład Reprezentacji miejskiej; posiedzenie tego 
komitetu odbędzie się dzisiaj wieczorem.

=  Szajka złodziei. W zeszłym mie­
siącu skradziono tu z zamkniętego magazynu p, 
Maurycego Sprechera, przez włamanie się, o- 
koło 5 cetnarów juchtowych i cielęcych skór, 
wartości nad 600 zł. Obecnie ściągnęli na sie­
bie tutejsi majstro - ie szewscy, Bracia Izak i 
Wolf Stengel podejrzenie, że w przeciągu dwóch 
tygodni zaopatrzyli się w duży za as skór, a 
gdy dochodzenia okazały, iż takowych nie zaku­
pili u tutejszych kupców, przed ięwzięła poli- 
cya u nich onegdaj domową rewizyę i znala­
zła towar, ze wspoinnionej kradzieży pochodzą­
cy, z którego połowa była już wyrobioną. Are­
sztowani Stenglowie zeznali, iż towar ten sprze­
dali im nocną porą trzej nieznani im izraelici 
za bezcer-. Policyu skonstatowała, iż towar ów 
był po kradzieży ukryty w hotelu Mojż*gza 
Zirnmermana, pod 1. 23 przy ul. Kaźmierzow- 
skiej, mianowicie w pokoju, który zajmował 
wspomniony już Ohaim Samuel Stein , Dawid 
Weinhaus i Nuckim Stein. Pierwsi dwaj zo- 

ą w tut. sądzie kraj. jako więźnie, zaś za 
trzecim, który ma pochodzić z Lisowic, keło 
Stryja, zarządzono poszukiwania.

Zak wc&ty ono w ano tu wczora srebr­
ne grabki z monogramem P. C. z jakiejś kra­
dzieży pochodzące zaś u aresztowanego Jana Ka- 
czmana, który został 29 z. m. z więzienia uwol­
niony, brunzowy kożuch suknem pokryty, pa­
rasol czarny półjedwabny, sr. półkryty zegarek 
chronometr, w mosiężoym futeraliku ze stalowym 
łańcuszkiem, buty z cholewami, dwie chustki, 
popielate spodnie i pulares z monetą na 20 
kopiejek. Rzeczy te pochodzą prawdopodobnie z 
jakiejś kradzieży, po za Lwowem popełnionej.

■=■ Zgubiono książeczkę wkładkową 
banku krajowego do 1. 3086, opiewającą na 
imię Frankla, na 1000 zł.

=  Nagłą śm iercią zmarł wczoraj 
w południe 8-letni Antoni Klawnik, syn wdo­
wy po strażniku miejskim, dbecnie zostająeej 

| w szpitalu na kuracji, w mieszkaniu czela­
dnika szewskiego pod 1. 19 przy ulicy Szpi­
talnej. Ponieważ powód śmierci jest podejrzany, 
albowiem chłopczyk ten był do południa zu­
pełnie zdrowy, przeto zarządzono sanitarno-po- 
licyjną obdukcyę zwłok, które oddano do ko-

Sian powietrza. Barometr stoi
-w mierze.

Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12 w południe dnia 14 b. m., według 
spostrzeżeń staeyi e, k. Szkoły politechnicznej 
Wiatr południowo zachodni, temperatura się 
podnosi, stan nieba zmienny, powietrze więcej 
niż miernie wilgotne, opad co najwięeej wcale 
nieznaczny.

Najniższa temperatura była w niedzielę 
rano i wynosiła najwyższa była 0'0°C,

Stan barometru, zredukowany na poziom 
■aserza, był dziś o 9 rano 760 6 non.

■*= Zbiegły aresztant. Niebezpieczny 
rzezimieszek, Dawid Weinhaus, znajdujący się 
w aresztach policyjnych, zdołał w nocy na 12
b. m przez rozebranie żelaznego pieca, bez u 
żyeia do tego narzędzi wydostać się grubą pie- 
eową, a następnie kominem na dach i na strych, 
gdzie pościągał sznury do wieszania bielizny i 
po nich spuścił się z wysokości 2 piętra na 
podwórze przyległej realności. Dokonał tego z 
narażeniem życia, gdyż owinął konieo sznura 
tylko o dwie cegły od pokrycia ogniowego mu- 
ru, które mogły się łatwo pod jego ciężarem 
zluzować. Weinhaus został tego samego dnia 
wieezorem przez policyę przytrzymany i po 
przesłuchaniu go bezzwłocznie do więzienia i 
e. k. sądu krajowego karnego odstawiony. Zu 
chwały złoczyńca był już ubrany w iuną, po­
dróżną odzież, mając zamiar udania się za gra­
nicę, do R»ssyi, brakło mu tylko funduszu na 
podróż. Celem zaopatrzenia się w takowy udał 
się on tu do pewnej izraelitki, swej znajomej, 
względem której pierwotnie zeznał, iż takowa 
dkupywała od niego z kradzieży pochodzące 

kosztowności i zażądał od niej 50 zł., pod za­
grożeniem, że i ją wyda przed sądem, jako u- 
czestniezkę w jego kradzieżach, gdyż ona mia­
ła mu naraió także kradzież u Ohaji Meschel, 
przy której on i jego towarzysz Ohaim Stein 
zostali przed kilku dniami przytrzymani. Wein- 
hau-s nie otrzymał jednak od niej żądanej kwoty.

Podejrzano rzeezy. Z sądu obwodo­
wego w Złoczowie otrzymujemy następujące pi- 

U Jacka Kaudyi, zarobnika z Czyszek, 
za kradzież kilkakrotnie karanego, znaleziono 
przy odbytej 7 lipca 1887 rewlzyi, następują­
ce, niewątpliwie z kradzieży pochodzące rzeczy, 
których właścicieli, dotąd niewiadomych, tenże 
wymienić się wzbrania : cztery ręczniki, jeden
z białego płótna, znaczony a trzy ze szarego 
płótna; serweta na stół, siatkowej roboty; dwa 
metry płótna; maglownik z czerwonym napi­
sem; dwa prześcieradła znaczone, z których je­
dno z napis;m „Grossman"; nową koszulę dam­
ską; 6 łokci perkalu kolorowego; dwa prze­
ścieradła bez znaku; trzy chustki na głowę, 
dwie chusteczki i cbnsteozka duża, ba wełnią-
aâ  kolor«'vr&j kaftanik £Lan©U>wy; bia-
łą; dywanik pod nogi; nową czapkę barankową; 
dwie filcowe czapki uniformowe straży leśnej; 
cztery fajki; pudełko z ciężarkami mosiężuemi 
do ważenia; lusterko w ramkach; trzy grzebie­
nie nowe; para nowych manszetów; moździerz 
mosiężny mały; dwa małe lichtarze mosiężne; 
dwa mosiężne widelce; srebrny widelec znaczo­
ny; srebrną łyżkę znaczoną; 7 kawałków my­
dła; latarnię ze szlifowanemi szkłami; dwie ap­
teczne flaszki; flaszkę oliwy; miednicę mosiężoą; 
wianek z drzewa ułożony; dwulitrową miarę 
blaszaną; skórzaną stkiewkę z 9 gul Jenami; 
srebrnemi; zwykłą siekierę; szklankę półlitrową;

słyszeliśmy już dosyć dawno, wystąpiła tym 
razem na estradę z aryą z „Halki" Moniuszki, 
z aryą (z klejnotami) z „Fausta" Gounoda i 
kilkoma pieśniami Donizettiego, Tostiego i t. d. 
Głos panny Patkiewicz należy bezsprzecznie do 
najpiękniejszych, jakie kiedykolwiek zdarzyło 
nam się słyszeć, a w dodatku przyznać trzeba, 
iż od roku panna Patkiewicz uczyniła ogromne 
postępy, zarówno pod względem czystości into- 
nacyi, jakoteż w frazowaniu i deklamacji. Opo­
wiadano nam, że Paulina Lu:ca, słysząc pan­
nę Patkiewicz w zeszłym roku zachwycała się 
jej głosem i radziła jej, ażeby, wyuczywszy 
się kilku partyj operowych, starała się o wy­
stępy na scenie niemieckiej. Piszemy się na to 
zupełnie, z tą tylko różnicą, iż wolelibyśmy, 
ażeby paona Patkiewicz wystąpiła na scenie 
lwowskiej. Dzisiaj obcy śpiewacy stawiają na 
scenie naszej pierwsze kroki w zawodzie arty­
stycznym, uczą się u nas i od nas elementar­
nych zasad swej sztuki.... i biorą za to zna­
czne pensye. O ileż więcej prawa powinnaby 
mieć do tego wszystkiego n. p. panna Patkie­
wicz, która jest Polką i Lwowianką a pod wzglę­
dem gło=u istną maguatką w porównaniu z im- 
portowanemi śpiewaczkami naszej opery.... Ale 
u nas zawsze tak bywa... Przyjedzle pierwszy 
lepszy Schultz, Schmidt, Muller, Majer z prze- 
tłómaozonem na włoskie lub hiszpańskie na­
zwiskiem, a już się go uważa za artystę i 
wzrusza pogardliwie ramionami, jeżeli się ktoś 
odważy twierdzić, iż mamy równie dobrą a 
często i lepszą nawet od przybysza siłę miej­
scową. Brak u nas niestety nietylko sądu, o- 
partego na gruntownem znawstwie, ale co 
gorsza, brak i tej miłości sztuki narodowej, 
pod której tchnieniem sztuka ta jedynie wzra­
stać i rozwijać się może....

Wracając do sobotniego wieczoru, zano­
tować wypada, iż utalentowane uczennice pana 
Ludwika Marka, panny Koziołówna i Licken- 
dorf odegrały ku ogólnemu zadowoleniu, pierw­
sza dwie części z (g-moll) koncertu Saint- 
Saensa, druga rapsodyę węgierską Liszta. Grą 
na skrzypcach popisywał się młody amator p. 
Steioberger.

( / )  W ieczór Mozartowski, urządzony 
w „Lutni" staraniem i pod kierownictwem p.
Stauisława Niewiadomskiego, należał zarówno 
pod względem programu jak i wykonania do 
najbardziej interesujących produkcyj muzykal­
nych bieżącego sezonu. Stuletnią rocznicę pierw­
szego wystawienia „Don Juana" obchodzono 
w tym roku w całym niemal świeeie. W Pa­
ryżu, w Londynie a nawet w Madrycie i Lizbo­
nie wykonano z końcem ubiegłego miesiąca nie­
śmiertelne arcydzieło niemieckiego mistrza z 
pietyzmem świadczącym ja k  najw ym ow niej o 
niesłychanej popularności i wartości opery. U 
nas, jedua tylko „Lutnia" poczuła się do obo­
wiązku złożenia hołdu pamięci mistrza wykona­
niem wyjątków z „Don Juana". Należy jej się 
też za to uznanie jak najzupełniejsze. Wieczór 
wczorajszy rozpoczął p. St. Niewiadomski od­
czytem, w którym opowiedział historyę powsta­
nia Mizartowskiego „Don Juana" w sposób 
treściwy i zajmujący. Panny Pawlików, Porth, 
Rawska i Silberstein, oraz panowie Cetwińbki, 
Borkowski, Tcth i Slawunek odśpiewali nastę­
pujących pięó utworów z tej opery a mianowi­
cie : 1) aryę Leporella i tercet, 2) kwartet, 3)

regestr oglądanego bydła; dziesięć pudełeczek j d,ief »la darem la mano" (p. Borkowski i
Szwarcu". Poszkodowani mogą się zgłosić w 

k. sądzie powiatowym w Oleska, gdzie owe 
zeczy są przechowane, lub też w złoezowskim 

k. sądzie obwodowym.
Zakład św. Kasimiersa w Pary­

żu ogłasza swe sprawozdanie za rok 1886. 
Zakład obejmuje 133 osób, z tych znajduje się 
89 w Paryżu, 44 w Juvissy. Do nich zalicza 
się : przełożona zakładu, 13 sióstr, 34 wetera­
nów (19 w Paryżu, 15 w Juyissy); 56 dziew­
cząt (w Paryżu), 20 chłopców (w Juvissy), 3 
wdowy, jałmużaik, gospodyni i 5 służących. — 
Pieniędzy wpłynęło 55.775 franków, wydatki 
wynoszą 64.679 franków, a zatem jest deficyt 
8901 franków. Celem Stowarzyszenia św. Ka­
zimierza jest przyjmować sędziwych i słabych 
weteranów polskich, zapewnić schronienie i dać 
wy*howanie moralne i umysłowe biednym dzie­
ci*.® polskich emigrantów. Trzech weteranów 
zazarł* w ciągu roku, cztery młode dziewczęta 
umieszczono w kraju , dwie wróciły do rodzin; 
zakład przyjął w tym czasie 3 weteranów i 6 
dziewcząt.

między ubogą młodzież szkolną, od dwóch zaś
lat utrzymuje bursę dla uczniów, uczęszczają- j, ^
cych do szkół średnich we Lwowie bez ró- j 
żnicy narodowośoi. Dyrekcya Towarzystwa, wi- i “  Ogień kom inow y powstał wczoraj 
dząc wysokie znaczenie i doniosłość tej insty- pod 1. 4 i 40 przy ulicy Źródlanej, został je-1.1 A«T1 TTf jrrAlki — r Tl ' *-

Nienstająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny Jl rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct Dla członków wstęp 
woln .̂

NotatM i r t o - a r t f s t y c m
(J) W ieczór muzykalny, urządzony 

staraniem i ze współudziałem p. Ludwika Mar­
ka odbył się w sobotę w Kasynie miejskiem.

panna Rawska), 4) Sereaadę (p. Borkowski) i w  
końcu sławny sekstet, który na ogólne żądanie 
powtórzyć musiano. Po skończonej produkcyi 
obchodzono uroczyście imieniny zasłużonego dy­
rygenta „Lutni", p. Stanisława Cetwińskiego, 
do którego wprzód serdecznie przemówili prze­
wodniczący „Lutni", p. R. Makarewicz, oraz 
jedna z pań z chóru damskiego.

(J) Operetka. „Wesołą wojnę" Straussa 
wznowiono wczoraj po dłuższej przerwie. Pani 
Zimajerowa i pan Skalski odegrali komiczną 
parę Holenderczyków i zbierali za dowcipne 
kuplety i grę pełną humoru huczne oklaski. 
Całość przedstawienia powiodła się dosyć szczę­
śliwie, a chociaż „Wesoła wojna" nie należy 
do najodatniejs<;y«h o_ eretek Straussa, publicz­
ności jednak zebrało się dosyć wiele.

— Dzieła Adama Mickiewicza. Na
posiedzeniu z a. 29 października b. r., pełny 
komitet budowy pomnika Mickiewicza uchwa­
lił aby komi-ya przez śp. marszałka Zyblikie- 
wicza ustanowiona do nabycia za 4.000 złr. 
dzieł Adama Mickiewicza, wydanych przez jego 
dzieci, zajęła się rozpowszechnieniem tych dzieł 
przez rozdanie różnym instytueyoin polskim. 
Komisya ta, złożona obecnie z pp.: członka ści­
ślejszego komitetu, hr. K. Przeździeckiego oraz 
profesorów Uniwersytetu, Zoila i Baranieckiego 
i dra Bronisława Dembińskiego, docenta Uni­
wersytetu, odebrawszy już od p. Władysława 
Mickiewicza wszystkie zażądane dzieła na po­
siedzeniu dnia 10 listopada br., postanowiła 
przystąpić do złożenia listy instytucyj, biblio­
tek, czytelń, stowarzyszeń polskich i t. p. gdzie­
kolwiek się znajdujących, którym dzieła te roz- 

1 daójzamierza. Ponieważ jest rzeczą pożądaną, aby. * -L -  K 4  a - <> 7   o  -    * *   X   J ----    : ---------------------------------------------------------X v u iv n u < i  JCOII fclD

tucyi, wszeiKiemi siłami starała się o to, aże- dnak w obu miejscach natychmiast ugaszony. ‘ Panna Hermina Patkiewicz, któiej śpiewu nie ' przedewszystkiem te instytucje były uwzglę



ûione, które dotychczas dzieł Mickiewicza nie 
®ają wcale, więc powinny się one zgłosić pismien- 
l̂e do dra Baranieckiego, profesora Uniwersy- 

Jagiellońskiego, ulica św. Filipa, 1. 14.

. -  W ybory  do Akademii U m ieję­
tności. Kandydaci, ogłoszeni na posiedzeniu 
Pnblicznem dnia 20 maja br., wybrani zostali 
aa sobotniem posiedzeniu: Na członka czyn.
ar- Wydziału I : Kazimierz Morawski. Na człon­
ków czyn. zagr. Wydziału I : ks. biskup Kra­
siński, Baudouin de Courtenay. Na członków 
korespondentów: Jan Karłowicz, Wojciech Dzie- 
duszycki. Na członków czyn. kraj. Wydziału 
j-; Tadeusz Wojciechowski, Wojciech Kętrzyń- 

8l£i. Na członka czyn. zagr. ks. biskup Likow- 
8ki. Na czł nka czyn. kr. Wydziału III: Izy- 

Kopernicki. Na członków korespondentów 
Wydziału III : Napoleon Cybulski, Feliks Kreutz 
Julian Niedźwiecki, Emil Godlewski.

Gawędy naukowe.
XIX.

 ̂ bygieny: Zamieszkiwanie nowych domów. — 
2 zoologii: Przeloty ptaków. — Z elektrotech 
°iki: Przenoszenie sił zapomocą elektryczno 
ńci. —  Z medycyny: Sny hypnotyezne. — Z fi 
2jk i: Z teoryi żaru. — Z farmaceutyki; Anti- 
piryna. — Z astronomii: O soczewkach. - 
2e statystyki : Ludność Londynu, Berlina 
Wiednia. — Z fizyologii: Dobrowolna narkoza

(Ciąg dalszy.)
Soczewki teleskopowe należą, jak wia 

domo, do najdroższych części składowych 
Przyrządów astronomicznych. W kołach pu­
bliczności, nieobeznanej dokładnie z istotą 
astronomicznych instrumentów, wywołuj 
Wysokość cen soczewek zawsze niezmierne 
zdziwienie. Trudno bowiem pojąć na pier 
Wszy rzut oka, jak jedno jedyne niewielkie 
szkiełko może kosztować 1000, 2000 ba na­
wet 5000 zł. ; wobec tego, iż najpiękniejsze 
zwierciadła i najwytworniejsze kryształy 
można dziś mieć za cenę bajecznie ni

O wartości materyału stanowi w wie 
lu rzeczach jego forma. Kawałek zwyczaj 
nego żelaza, najtańszego z wszystkich kru 
szczów, przerobiony na sprężynę zegarkową 
nabiera wartości odpowiedniej wagi złota 
Podobnież i szkło takie, które da się użyć

r r  •D,ef / ir e> v iużnia zeń * ‘  ,e> da S1§ UŻJC do gładze-
skonow ,î Czewe  ̂ teleskopowych lub mikro 
wair Ŵ c®i nabiera wartości odpowiedniej 

.g1 srebra. Funt szkła optycznego kosz- 
pje też od 30 do 65 zł. Cena ta wzmaga 

s'ę stosownie do rozmiarów kawałka szkla- 
nego w stosunku geometrycznym. Tak np 
okruch szkła, z którego wygładzić można 
soczewkę o średnicy półtorastopowej, kosz 
tuje około 6000 zł. Aby wysokość tych cen 
zrozumieć , roztrząśniemy pokrótce własno­
ści, jakie szkło optyczne bezwarunkowo
mieć musi.

Zadaniem soczewek w teleskopie i 
mikroskopie jest uchwycenie i wytworzenie 
jak najdokładniejszego obrazu jakiegoś bar 
dzo oddalonego albo bardzo drobniuchnego 
przedmiotu. Dzieje się to na podstawie 
własności wszystkich przeźroczystych ciał: 
zbaczania promieni świetlnych z drogi pro­
stej, czyli łamania ich. Także i powietrze 
łamie promienie świetlne, czego skutkiem 
jest znane zjawisko, że słońce, które jeszcze 
nie weszło na widnokręgu, my już widzimy, 
i w następstwie czego mamy dzień zawsze 
o 5 minut dłuższy, niż być powinien.

Promień świetlny może być przez 
ciało przezroczyste rozmaicie złamany. Za­
leży to od istoty i forrny ciała, przez które 
przechodzi. Pewne ciało, które łamie pro­
mienie np. ku górze, nad poziom, obrócone 
inaczej, złamie go na dół, pod poziom. Zła­
mane promienie rozbiegają się i tworzą 
obraz przedmiotu powiększony. Matematyka 
obliczyła, że aby ciało, łamiące promienie,

pno zagranicznego gotowego towaru, nastąpić 
mającą nową sytuację w handlu zbożowym nie­
mieckim. Wrażenie, jakie to za pewne uważa­
ne podwyższenie ołowe na sfery handlowe Au-

— •—■ do
U odwoloczyska, pszenica 6-10 do 6*80

1 żyto 4 — do 470, jęczmień 3 50 do 6*—  
owies 8 70 do 4 25, groch 4 '— do 8-—.stro- Węgier czyni, jest smutne, nie ma Drawis i ''" t !"  u

już nadziw, aby przy odnowieniu traktatu han- • . do 4 50, rzepak n. 9’—  do j0*50,

.. j -7--
dało po złamaniu obraz przedmiotu powię­
kszony proporcyonalnie, musi mieć kształt 
swych płaszczyzn paraboliczny. Formę taką 
nadać ciału przezroczystemu bez błędu i 
skazy, jest bardzo trudno, I  to jest pier­
wsza trudność w sporządzaniu soczewek.

Drugą trudnością, która pokonaną być 
musi, jest właściwość ciał przezroczystych 
rozszczepiania promieni na barwne promie­
nie składowe, co ztąd pochodzi, że różne 
promienie barwne mają różny stopień łam­
liwości. Promienie świetlne np. domu bia­
łego, przepuszczone przez szkło, dają obraz 
niebieski domu, w okół rysuje się nieco 
większy, czerwony obraz domu, dalej zie­
lony obraz i t. d. obraz jednem słowem 
tęczowy tego samego domu. Dla optyka, 
któremu chodzi o obraz dokładny a nie ład­
ny, jest ta właściwość szkieł przeszkodą. 
Długi też czas, wierząc temu, co Newton 
zapowiedział apodyktycznie, „iż tej właści­
wości szkieł nie można nigdy pokonać”,

dlowego z Niemcami słuszna żądania sfer rol­
niczych i przemysłu Austro - Węgier uwzglę­
dnione być mogły. Polityka cłowa państw eu- 
ropejskioh za inieyatywą Niemiec, staje się co­
raz bardziej egoistyczną, narody i państwa za­
sklepiają się, a chroniąe targi swoje od napły­
wu prjduktów sąsiednich, st*rają się równo­
cześnie zalać obce targi swemi własnemi wy­
robami. Mamy w Europie faktycznie wojnę 
cłową wszystkich przeciwko wszystkim. Nie 
dość na tern, mamy także w handlu zbożowym 
konkurencję Węgier z Przedlitawią, ułatwianą

Inianka— •— do — *— .koniczyna czerwona 22* '
do 40-— . koniczyna biała 37’—  do 50-  ko­
niczyna szwedzka — *—  do — •— .

Jarosław ', pszenica 6-50 do 7’15, żyto 
4-50 do 5-10, jęczmień 4*—  do 6*50, owies 
4T0 do 4-65, groch 475  do 8*50, wyka 475 
do 470, rzepak 10*— do 1070, Inianka —  
do — i—, koniczyna czerwona 35-— do 46‘— 
koniczyna biała 40 '— do 55 '— , koniczyna 
szwedzka — ’— do —•— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C hm iel od 20 '— do 60.— z ł.za 56 ki

przez refakeye frachtowe, jak to w ostatnich 1 ’l0s !r>c0 ’ .z. ° ,lor^
tygodniach nastąpiło ze strony zarządów kolei 
węgierskich przez udzielenie znacznych refakcyi

Fowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56

lond odkrył przypadkiem sposób zapobie­
gania temu niepożądanemu objawowi przez 
użycie szkieł o rozmaitej gęstości. Tak uda­
ło mu się pierwszy raz sporządzić soczew­
kę nierozszczepiającą promienia, to jest, 
achromatyczną, a to w ten sposób miano 
wicie, iż sporządzał ją nie z jednego ka­
wałka szkła optycznego, lecz z dwóch ra­
zem spojonych kawałków, z których jeden 
M  ze szkła rzadkiego, t. zw. crownglas, a 
drugi z gęstego, t. zw. flinłglas. Skutkiem 
takiego sporządzania soczewek achroma- 
tycznych powiększyła się wada inna tychże, 
polegająca na zmianie form płaszczyzn so­
czewkowych, które nie mogły być już pa­
raboliczne, lecz kuliste. Błąd ten zwie 
astronomia zboczeniem sferycznem. Następ 
stwem tego błędu zaś jest to zjawisko, że 
obraz teleskopowy i mikroskopowy widzimy 
ostro tylko w środkowych jego częściach, 
podczas, gdy ku brzegom szczegóły obrazu 
zacierają się i gin? w zamgleniu. Błąd ten 
można w części usunąć przez zmyślne ze­
stawienie krzywizn górnej i spodniej pła­
szczyzny soczewkowej, ale rzecz ta udaje 
się nadzwyczaj rzadko i jest tylko rzeczą 
przypadku czystego. Wszystkie nasze tele­
skopy i mikroskopy mają też albo jeden 
błąd, albo drugi, to jest, albo brak achro- 
matyczności, albo błąd sferycznego zba-
ezania. _  „  ,

Począwszy też od Dollonda, wielu ba­
daczy praktyków i teoretyków, a pomiędzy 
nimi słynny Fraunhofer, zajmowali się pro­
blematem sporządzenia doskonałej soczew­
ki. Ale usiłowania te luźne i bez systematu 
podejmowane, nie doprowadziły do żadnego
wyniku. . , . . .

Dopiero od niedawna, zaradzając isto­
tnemu brakowi w tej mierze, rząd niemiecki 
stworzył w Jenie instytucyę, pod nazwą: 
Olastechnisches Laboratorium które pod 
kierownictwem znakomitych badaczy ję ­
ła się pracy nad dokładnem systematycz­
nie przeprowadzałem ulepszaniem szkieł 

" . zadanie tego in-pierwsze
zostałooptycznych.  ̂ ^  właśnie ukończone:stytutu zostaro “ “ '■'“ ‘■'“ T "  • "

wszelkich możliwych składników chemicz­
nych w wszelkich możliwych stosunkach ilo­
ściowych mięszaniny wytopiono wszelkie 
możliwe rodzaje szkieł i zbadano je pod 
względem optycznym. Tak otrzymano 44 
rodzajów szkieł jak najdokładniej co do 
właściwości optycznych zbadanych i okre­
ślonych.

Prace tego instytutu zapowiadają bar­
dzo ważne rezultaty.

Wracając tedy do rzeczy, z tego coś 
my tu pokrótce przytoczyli, łatwo zrozu­
mieć, że sporządzenie soczewki nie jest tak 
łatwein, jak się na pozór wydaje, i że ko­
sztować musi stosunkowo wiele. Soczewka 
każda musi być wykonana z jak największą 
ścisłością. We wszystkich jej cząstkach, w 
środku czy też na krawędziach, w głębi czy 
też na powierzchni, musi być wszędziejedeii 
i ten sam skład chemiczny, ani jednego a- 
tomu tej lub owej substancyi nie śmie być 
ani mniej ani więcej Ona musi mieć na 
wskróś jedną i tę samą gęstość t. j. jeden 
jej okruch musi na włos tyle ważyć, co 
drugi jej okruch tej samej objętości. Jak to 
trudno osiągnąć, przy takim twardym, kru­
chym i trudno topliwym materyale jak szkło, 
nie trzeba wykazywać. Wobec tych trudno­
ści też wytapianie szkieł optycznych stało 

sztuką bardzo wyjątkową. Na całym 
świecie istnieją też zeledwo cztery takie 
specyalne zakłady, najważniejszym zaś z 
nich jest stworzony niedawno instytut je- 
neński, o którym wyżej wspomnieliśmy. 

(Dokończenie nastąpi.)
Makyan D immel.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniow e z obrotu 

handlowego *).

transportom mąki wysyłanej z Węgier do Pra­
gi. Na zażalenie młynarzy czeskich, zwołaną 
została przez przedlitawskie Ministerstwo ban 
dlu koufereneya kolejowa, która jednak nie po­
dała odpowiednich zaradczych środków. Polity­
ka ta węgierska grozi niłjnarstwu czeskiemu 
ruiną a szkodzi i naszemu handlowi, gdyż pra­
wie jedyny eksportowy nasz odbyt jest w młynach 
krajów korony św. Wacława. Pomimo ogólnego 
stałego usposobienia w międzynarodowym han­
dlu zwolniał * początkiem bieżącego miesiąca 
ruch nasz haudlowy.

P s z e n i c a  mniej była poszukiwaną na 
eksport do Czech, chociaż ceny tego produktu 
Bię nie zniżyły; płacono bowiem do 7 zł.

Zyt o  miało odbyt przeważnie w le­
pszych gatunkach, we Lwowie płacono za 100 
kilo od zł. 4-40 do 4-80. Targi północnych 
Niemiec zalane są żytem rossyjskiem, wskutek 
czego obniżyły się ceny niemieckiego żyta na 
giełdzie berlińskiej.

Jęc zmi eń na głównych targach by 
przeważnie poszukiwany w gatunkach średuich 
Na targach krajowych browarnego jęczmienia 
P-Jają mało, gatunki średnie mają zwykły od­
byt w gorzelniach.

Owies na targu w Berlinie poszukiwa­
ny był w gatunkach lepszych w tendencji 
zwyżkowej, gatunków tych jednak oferowano 
bardzo mało. W cgóle zdaje się, że niekorzyst­
ne stosunki żniwa we wszyatkieh prawie kra­
jach Europy a ostatecznie i klęski zbiorów o- 
wsa u nas wywoływać będą coraz stalszą ten­
dencję w handlu tym produktem i odpowiedne 
podwyższenie cen, tern pewniej, że zapasy ze 
szłoroczne z Czech i Węgier zapewne już znaj 
dują się w Szwajcaryi i Niemczech południo­
wych a i u nas mogą byó już tylko nieznaczne 
reszty

Rzepak płacono w Pradze do zł. 12, u 
nas do zł. 10.

Gr oc h  miał w lepszych gatuntach łatwy 
odbyt po cenie 8 zł.

Za wyką  poczyna się popyt, który trwa 
również i za bob i k i em,  płaconym od zł. 5 25 
do zł. 5.

Ty mo t k i  nie oferują nigdzie prawie w 
tym roku.

Ko n i c z y n ę  czerwoną płacono od zł. 36 
do 45 a na twgu w Wrocławiu odbywają się 
tym produktem już transakeye, przy zwykłych 
skargach o zanieczyszczenie, którego zaniechać 
handlarstwo nasze starozakonne nie zamierza. 

Handel c hmi e l e m bez zmiany.

Okowita gotowa za 10.000 litrów prc. loco 
Lwów 23’— do 24" -  zł.

Usposobienie spokojne.

OSTATILA POCZTA

Na j j- P a n i ,  która miała przybyć 
wczoraj do Mira mar, wyjedzie ztamtąd d. 
18 b. m. do Gódólo, gdzie przepędzi dzień 
swoich Imienin, przypadający na 19 b. m , 
w kole familijnem.

Najdost. A r c y k s i ą ż ę  Ka r o l  L u ­
d w i k  przybył d. 11 b. m. z Reichenau do 
Wiednia.

W apartamentach p. Ministra spraw 
zagranicznych, hr. K a l n o k y ’ ego ,  odbył 
się przedwczoraj pierwszy obiad delegacyj- 
ny, na który przybyli pp. Ministrowie: hr. 
Taaffe, Tisza, hr. Bylandt-Rheidt i Kallay, 
a z delegatów austryackich, pp. Madejski, 
dr. Czerkawski, Hausner, hr. Reyertera, 
br. Kinsky, hr. Falkenhayn, hr. Dubsky, 
hr. Thun, br. Neumann, Miklosich, Zotta, 
dr. Sturm, dr. Demel, dr. Rieger, dr. Mat- 
tusch, dr. Dostał i dr. Kathrein.

Lwów, 12 listopada.
(SOS) Nie ma już wątpliwości, że rząd 

niemiecki zaproponuje Radzie związkowej po­
nowne podwyższenie eła ochronnego na zboże. 
Na posiedzeniu niemieckiej rady gospodarskiej 
przyjęto cła na zboże w następującej wysokości: 
na żyto i pszenicę 6 marek, na owies i ję­
czmień 3 marki, na tatarkę i produkta strą­
czkowe 2 marki, na inne gatunki zboża 2 mar­
ki. Jednak i proponowane w tej wysokości cło 
nie zadowala jeszcze stronnictwa wpływowego 
agrarnego, które żąda znaczniejszego jeszcze 
podwyższenia, Wprawdzie eła te stanowić ma­
ją poniekąd represję na prohibitywną politykę 
Rossyi, ale wpływ ich uczuje dotkliwie także 

handel zbożowy Austro-Węgier.
Skutek oczekiwanych tych zarządzeń cło- 

wyeh nadał giełdzie berlińskiej odpowiednie u- 
sposobienie i nie można wątpić, że mianowicie 
wielcy kapitaliści wyzyskali już dostatecznie tak

— Z Izby  handlow ej ł przeiuyło^eJ-
Zarząd materyałów kolei Północnej Cesarza het-
dynanda rozpisał lieytaeyę na dostawę 3.660 
c> tna;ów metr. petroleum i 2.306 cetnarów 
metr. oleju mineralnego na smarowidło.

Warunki ofertowe i dostawne wydaje za­
rząd materyałów na dworcu kolei północnej w 
Wiedniu i przyjmuje oferty pisemne na dosta­
wę olejów mineralnych na smarowidło do 24 
listopada a na dostawę petroleum do 3 gru­
dnia br., do godziny 12 w południe, w pro­
tokole podawczym zarządu.

Lwów, d. 11 listopada 1887.
Prezydent: Sekretarz:

Simon m. p. Bodyński m: p
radca ces..

*) Przedruk wzbroniony.

* Targ zbożow y .* ) Dnia 14 listopada 
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 35 
do 6 90 Pszenica biała — *— do — —. Psze­
nica żółta — '— do — •—. Żyto 4 30 do 4 90 
Jęczmień orowarny 375 do 6*50, Jęczmień na pa­
szę. 3*50 do — ’— . Owies 4’ — do 4.40. Groch do 
gotowania— '— do 5'00. Groch na paszę 4'50 
do 8 50 Kukurudza — ’— do 5 50. Hreczka 
— •— do 5*50. Koniczyna czerwona 36‘—  do
45'— - Tymotka— • — do . Fasola — •—  do
6.50. Bó b—•— do —  — . Wyka 4.—  do 4*50 
Rzepak 9.75 do 10.70. Spirytus — ■— do — *— .

Tarnopol, pszenica 675 do 6*85, żytr 
4*20 do 4'80, jęczmień browarny 8*65 do 6*50 
owies 8*80 do 4*30, groch 4'— do 8 — , wyka 
4'— do 4*50, rzepak 9*50 do 10 50, Inianka— •— 
do — *— , koniczyna czerwona'80*42 do 42*— ,ko-

*) Przedruk wzbroniony.

Czas donosi: Szefem biura prezydyal- 
nego w Ministerstwie skarbu zamianowany 
starszy radca skarbowy, dr. W itJd K o r y -  
t o w s k i .  __________

Według jednobrzmiących doniesień 
dzienników wiedeńskich, sesya delegacyjna 
zostanie zamkniętą d. 20 b. m.

P r z y j a z d  c a r a  i r o d z i n y  ca r ­
s k i e j  do B e r l i n a  został naznaczony na 
18 b. m. Gośeie rossyjscy mają zabawie w 
stolicy niemieckiej wszystkiego godzin dwa­
naście. Obowiązki reprezentacyjne przypa­
dną w udziale głównie ks. Wilhelmowi, 
albowiem lekarze zalecili cesarzowi jak naj­
większy spokój i ograniczenie obowiązków 
gościnności do jak najmniejszych rozmia­
rów.

Przedwczoraj został otwarty w sposób 
uroczysty S e j m  s as k i .  Mowę tronową 
wygłosił sam król Albert.

W y j a z d  g r e c k i e g o  p o s ł a ,  p 
Du r a t t i ,  z B u k a r e s z t u ,  tłómaczą o- 
gólnie jako zerwanie stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Grecyą a Rumunią. Rząd 
rumuński z swej strony odwołał także z 
Aten swego posła, p. Teriaehiu. Powodem 
zerwania stosunków dyplomatycznych był 
spór o pertraktacyę spadkową po pewnym 
bogatym Greku, zmarłym w Rumunii.

W uzupełnieniu podanych poprzednio 
wiadomości o z b r o j e n i u  s i ę  T u r e y i ,  
dzienniki dowiadują się, że wydane zostało 
irade sułtańskie, polecające, ażeby młodsi 
oficerowie generalnego sztabu, zanim wstą­
pią po ukończeniu szkoły do służby, odby­
wali podróże po kraju celem dokładnego 
obznajomienia się z ważnemi punktami 
strategicznemu Trzy takie oddziały już o- 
deszły. Jeden pod wodzą pułkownika Ab- 
dullah - beja, dotychczasowego adjutanta 
Goltz-baszy, ku granicy greckiej; drugi pod 
komendą Schakira-beja ku Adryanopolowi 
i Rhodope, trzeci ku serbskiej granicy przy 
Ueskub. Równocześnie postanowił rząd gre­
cki wysłać na granicę turecką ze swej stro­
ny oficerów sztabowych celem porobienia 
studyów granicznych.

P a r y s k a  depesza najświeższa przy­
niosła ważną wiadomość, rzucającą światło 
na rozpoczęte i toczące się procesa we Fran- 
eyi. Oto według tego doniesienia, francu­
ska administracya podatkowa posiadać ma 
100 arkuszy papieru, który dostarczony zo-



stał w roku 1884 a nosi znaki roku 1885. 
Papier ten ma być dostarczony sądowi, za­
pewne dla udowodnienia, że posądzenie Wil­
sona o sfałszowanie listów jest oszczerstwem

Generał Begin mianowany został na­
czelnym wodzem indo-ehińskiej armii oku­
pacyjnej w Tonkinie.

Poseł hiszpański przy rządzie repu­
bliki francuskiej, Albareda, który mianowa­
ny został ministrem spraw wewnętrznych, 
wręczył w sobotę prezydentowi Grevyemu 
pismo odwołujące go. Na miejsce Albaredy 
mianowany został we Francyi posłem p. Ca- 
stillo.

Z powodu interpelacyi w Izbie o zaj­
ścia przy pogrzebie Pottiera, poety komu­
nistów, przyszło w sobotę w Izbie do scen 
wielce burzliwych. Prezes Izby musiał kil­
ku posłów wzywać do porządku dziennego. 
Interpelacya i dyskusya, po wyjaśnieniu 
przez ministra spraw wewnętrznych, skoń­
czyły się przyjęciem zwyczajnego porządku 
dziennego.

Według doniesienia z Rzymu, następ­
ca tronu włoskiego otrzymał oprócz odznak 
orderu czarnego orła , także własnoręczne 
pismo cesarza Wilhelma z powinszowaniem.

Fanfulla potwierdza wiadomość, że 
cały dom panujący sabaudzki ma zamiar 
ofiarować Papieżowi z powodu jubileuszu 
kosztowny kielich.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Y/iedeó , 14 listopada, ( Tel. pr.)  

W  Ministerstwie spraw zagranicznych 
odbyła się wczoraj konferencya cłow a 
austryacko-węgierska, w  której obra­
dowano nad sprawozdaniem pełno­
m ocników, w ysłanych do Rzymu dla 
negocyacyi w  sprawie traktatu han­
dlowego z W łocham i. Z e  sprawozda­
nia tego okazało się, że rokowania z 
W łocham i napotykają na wiele trud­
ności z powodu, że rzęd w łoski nie 
chce przyznać Austryi korzystniej­
szych taryf cłow ych . Pełnom ocnicy 
austryaccy udadzę, się z końcem  te­
go tygodnia z nowemi instrukcyami 
do Rzymu.

W i e d e ń , 14 listopada. (Tel. pr  1 
M inisterstwo wojny odebrało miastu 
Josefstadt w Czechach, podobnie jak 
niedawno Kóniggratz, nazwę i prawa 
fortecy.

Wiedeń, 14 listopada. ( Tel.pryw .) 
Karabin o 8 -milimetrowym wylocie 
wynalazku porucznika Krnka podda­
ny został nowym  p rób om , które je ­
dnak w ypadły niepomyślnie.

Bukareszt, 14 listopada. W  ko­
łach  urzędowych zaprzeczają, jakoby 
minister spraw zagranicznych skut­
kiem nieporozumienia z G recyę podał 
się do dymisyi._________________________

Rzym, 14 listopada. Sułtan na­
dał w łoskiem u następcy tronu wielkę 
wstęgę orderu , „O sm anie“  w  brylan­
tach.

San Remo, 14 listopada. Cesa- 
rzewicz niemiecki rozpoczął na nowo 
swe w ycieczki pieszo i powozem.

B e r l in ,  14 listopada. W edług 
Nation. Ztg. ogólny stan sił, apetyt 
i sen u następcy tronu jest wyborny, 
chw ilow ego niebezpieczeństwa życia 
nie ma. Cierpienie w  tej formie może 
trw ać lata. Dr. M ackenzie odjedzie te­
raz i w róci po 14 dniach, jeżeli nie 
zostanę wydane w m iędzyczasie inne 
dyspozycye.

B e r l in ,  14 listopada. (Tel. pr.)
0  stanie zdrowia niem ieckiego na­
stępcy tronu nie nadeszła żadna no­
wa wiadomość. Uderzającern je s t , że 
oficyalne dzienniki niemieckie od kil-

| ku dni nader pessym istycznie przed­
stawiają stan następcy tronu.

j P a r y ż , 14 listopada. Boulanger,
I którego areszt się skończył, udaje się 
dzisiaj z Clermont-Ferrand do Paryża, 
celem wzięcia udziału w pracach ko- 
m isyi nad awansem podoficerów .

Londyn, 14 listopada. W czoraj 
przed południem zebrało się znowu 
na Trafalgarsąuare około 100 osób,
1 zburzyło balustradę naprzeciw  ga- 
leryi narodowej. W godzinach popo­
łudniow ych tłum w zrósł do 4000 
głów . Teraz występiła policya i oczy­
ściła  plac z burzycieli porzędku. 
Chwilami kom unikacja pow ozów  i 
tramwajów była zupełnie zatamowa 
nę. Tłum usiłow ał kilkakrotnie wtar­
gnąć ponownie na Trafalgarsąuare. 
Po południu przybyło policyi na po­
m oc wojsko, które bezustannie nacie­
rało na tłum y, nie napotkawszy je ­
dnak zorganizowanego oporu.

Policya rozprószyła wszystkie po­
chody przed przybyciem  ich na Skwer 
i odebrała niesionych 6 chorągwi. 
Rozproszony tłum zamierzał w yko­
nać demonstracyę, protestujący prze­
ciw  zakazowi publicznych zgromadzeń 
na Trafalgarsąuare. Uwięziono około 
400 osób, pomiędzy temi jednego 
członka parlamentu i znanego socya- 
listę Burnsa. Kilka osób ciężko ranio­
nych w  starciu z policya oddano do 
szpitala.

i *
Londyn , 14 listopada. Przy

w czorajszych zajściach na Trafalgar­
sąuare było wiele osób ranionych. 
Do szpitali przyjęto około 75 rannych.

: Groźniejsze starcie odbyło się koło 
Westminsterbridge, gdzie pomiędzy 
policyę a około 8000 nym tłumem

przyszło do ręcznej walki. Tłum zo­
stał wreszcie rozproszony.

K o n s ta n ty n y p o i ,  14 listopada. 
Kom isya ministeryalna postawiła w nio­
sek na zniesienie konsulatów tureckich 
w  Palermo, W enecyi i Dubrowniku.

Massawa, 14 listopada. Ras-Allula 
przybył w czwartek z wysłanym  doń 
przez negusa Ras Hagarem do Asmary. 
Negus udał się do Makulli. Grek Niko- 
lopnlos został z Massawy wydalony.

Chicago, 14 listopada. Przedwczoraj 
odbył się pogrzeb straconych anar­
chistów. Miasto spokojne. Porządek 
n ie został zakłócony.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 12 listopada 1887, godzina 1 

min. 45. Alp. Tow, górn. ?1*50 Węg. akcje 
kredyt. 282*75, Akcye anglo-austr, 108*75. Ak- 
cye banku Union 207 50 Akcye kolei Karda 
Ludwika 209*75s Akcye kolei północnej 256'7o 
Akcye kolei południowej 83 60, Akcye kolei 
AliÓld 178 — . Akcye kolei Elżbiety 222*50 
Airoye kolei Lwowsko - Czerniowieokiej 219*50 
Akoye kolei węg. północno wschodniej 160.50 
Wiedeńskie iosy 130*— , Akcye kolei Rudolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta -—.— , Węgier­
skie obligacje państw, w złocie —, Galicyj­
skie obligacje lndenmizacyjne 104.—, Losy rogu 
lacyi Oisyl23*— Losy tureckie — *—, (4% Wę­
gierska renta złota 98.55, Akcye związkowego 
banku 88 25, Akcye banku obrotowego — *— . 
Akoye kolei państwowej —.— , Rubel papiero­
wy 1*11*— , Węgierskie losy 123'—, Marks 
niemiecka — *— , kolej Karola Ludwika — * — 
akcye tytoniowe — * —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 217 50, — Usposobienie
słabsze.

W iedeń, 12 listopada 188/ ,  godzina 
o m i nut 80. Akoye kredytowe 27675 Angio 
Austr. — , Uuionbank — *— , Kolej Karola 
Ludwika 209 75, Południowa — , Rent* 
papierowa 81.17, Galie, listy zastawne — *— 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — *— , 
Galicyjski bank rustykalny —■*—, Losy z roku 
1888 — *— , Napoleoudor 9 96*50, Rubel pa­
pierowy „| . .. j . , . J

W le d e ń , 14 listo pada 1887 r. godzin* 
10 min 35. Akcye kredy *• e 275.80, Anglo- 
Austi. — .— , Umojibanfc 207*50, Kolej Karola 
Ludwika 209 75, Południowa 83*50, Renta 
papierowa — .—  5°|a Galie, hip, listy zastawne 
102“25 ■ alio. oblig. iudemn. — *—, do — *— 
41/*°lo iisty zastawne banku krajowego 95 — 
41/i°/o pożyczka krajowa z 1888 roku — *— 
.Napoleondor 9.96 50, Rubel papierowy —
Usposobienie spokojne.

Telegram y jslbożowe z d. 12 listopada
1887, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
 do — .— atr., żyto — -—- do s$t;;
jęczmień —*— do — -- złr., fcufeunidzn — *—

od — ’— , zł., owies — , do — ; okowit*
per 10 000 Ii.tr procent 25 37 do 25 62 
Sz c z e c i  u : Pszenica — .— rzepik — .—■
spirytus — *  kukuradz* — *— Kolonia — *—
izepak — *— do -— zł., SOOkilogr. ne wio­
snę Bu da p e s z t :  Pszenica na j e s i e ń
7 37 do 7 39 zł Berl in- ;  Pszenica żół­
ta (na sieipień) 159*75 do — •— f żyto 
— *— eq. spirytus 98 60, rzepakowy olej —■*— 
P a r y ż :  mąka 49.— kilogr.- r — *—  olej 
rzepakowy — * -- ,  fr , spirytus — •— . — .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowleckl.

Przyjechali do Lwowa
dnia 14 listopada 1887.

Hotel George’*
Pp. T, hr. Komorowska z Bilinki, G. 

Nowotny z Mikołajowicz, F. hr. Hompesch 
z Rudnik, S. Irsay z Lipnik.

Hotel Francuski.
Pp. A. hr. Brtlekman z Majnicza, J. 

Sehawel z Wiednia, S. Każykiewicz z Pod- 
hajec, J. Zubr z Justynówki.

Hotel Langa.
Pp. Dr. L. Heyne z Złoczowa E. 

Uderski z Przemyśla, L. Sternbach z Droho­
bycza, E. Schenker z^Wiednia.

Pociągi kolejowe
podług zegara lwowskiego, 
przychodzą do L w ow a :

Z K rakow a: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieazny, o godz. 9 minut 27 wi«ozór 
pociąg osobowy, o godz. 11 minut 35 
przed poło dniem pociąg mięszsny, o godz. 
7 minut 6 wieczór pociąg lokalny.

% C zeru iow iec: o goaz. 10 min 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min 85 
rano pociąg osobowy i o godz. 3 min 30 
po południu pociąg mięszany.

Z P od w o ło czy sk : ;ia dworzec główuyiwow* 
ski: o gedz, 10 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
pociąg osobowy i  o godzinie 3 mii. 60 
po południu pociąg mięszsny. 

P od w ołoczysk : na dworzec Podzamcze 
o godz, 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano pooiąg, 
osobowy i o godz. 3 min. 19 po południu 
pociąg mięszsny 

55© S try ja : o gedz. 8  d u d .  59 rano i  o godz. 
4 min. 35 po południu pociąg osobowy 
a o g. I m. 35 w nocy pociąg osobowy 

Ze Stanisławowa do Lwowa o godz. 6 min.
86 wieczór pociąg  mięszany, o god*. j)
rniu. 35 rauo pociąg osobowy i o godz.
9 min. 29 pociąg mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a :
Oo Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 10 rano 
pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 po 
południu pociąg mięszany, o godz. 8 m.
10 rano pociąg lokalny.

Do CKcrniowlec: o godz. 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe pociąg mięszany i o godz, 1 i 
min. 6 w nocy pociąg osobowy 

Do P odw ołoczysk  z g łów nego dw orca 
o godz. 8 min. 10 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 12 min. 38 po południu po- 
c^g mięszany i o godz. 10 m. 25 wiecz.
p o c i ą g  o s o b o w y .

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej. 
Lwów dnia 13 listopada 1887

i. Akoye za sztukę.
Eol. g. Kar. Lun. po 200 zł. m. k. * 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. g- 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m 

2. List. zast. za 100 zł. g 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ■“  

„  ,  ,  5 pr. w. a.
5 pr. w. a. wy- c 

losowane z 10 pr. premią . . 
Banku kraj. 4*/« pr. w. a. los. 511. §  
Tow. kredyt, galie,. 5 pr. w. a. f  

n n » 4 pr, w. a. ^
■ ■ » Spr. los. w 371. *

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41‘ /i 1. o  
* k 4 /» pro. „ n 52 fe 
.  > 4 PIe* n » 56 M

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 
b prc.) 3 pr. w. a. w likwidacji *° 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 

3. Listy dłużne z* 100 zł.
Oeóln. roi. kred. Zakładu dla GaL 

ł Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4. Obllgl za 100 zł.

Indemniz. galie. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włoóeiańsk. (daw. 6pr.) 3 pr. wa, 
OMigi komunalne Banku Krajo­

wego 5. pr, w. a. I emisyi . . 
Tożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w a. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5, Lssy miasta Krakowa . . .

„ .. Stanisławowa
6. Msaety 

Dukat holenderski
Oekat cesarski.............................. ,
Hagoleondor . . . .
Tńłimperyał . . . "
Kabel rossyjski srebrny ! * ’
105 uszek î -■»?elkieIW3r

plącą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
208 — i l l __
216 — 219 50
281 - 286 _
211 - 316 —

99 40 100 40

102 25 103 25
95 _ 96 —

100 40 101 40
95 — 96 —

100 40 101 40
91 25 92 25
95 50 96 50
90 25 91 25

51 54 —

45 48 —

104 — 105 —

100 — 101 —

103 75
93 75 94 76
18 50 20 •’ 0
?3 50 35 60

5 83 5 93
5 88 5 98
9 90 10 —

10 25 10 35
1 *0 1 50
1 9*/< i i i 8/*

61 60 62 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 11. listopada 1887

I, Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot. 

raaj-1'.stopad , . . . .  80.75 80.95
luty-sierpień.........................................  80.75 80.95

Jednolity dług naństwa w srebrze, 
styczeń-lipieo . . .  . . 82.20 82.40
kwieeień-pażdziernik . . . . . .  83.35 82.55

Losy z roku 185a po 250 Lii. m.k. 4 pr. 130.50 131.— 
r 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 134.60 135.20 
„ 1860 po 100 złr. 5. pro. 138.75 139.25 
„ 1864 po 100 złr. . . . 170 — 170.50

„ „ 1864 po 50 złr....................  1 7 0 .-  170.50
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . — .— — ,— 
Listy zastw. domen państw, po 120

złr. 5 pro.  .......................160 — 160.50
Rente papierowa 5 prc. z r. 1881 . . 95.85 96.05 
Austr. renta i ł .  wolna od podat. 4prc. 111.80 112.—

2. Obllgaoye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
Czech . . . . . . . . . . .  109.50 —.—
Bukowiny . . . . . .  . 104.50 —.—
G a i i o y i ..................... . . . . 104*— 104.50
Niższej Auatryi . . . . . . .  109.25 10975
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  104. -  104.75
Węgier .  ......................................... 104.70 105,20

3. A k o y s.
Uank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 197.50 108.— 
Inat. kred. dla handlu po 160 zł. . , 275.25 275.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 660.—  565
Gal. banku hip. po 200 zł...................  — •—
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. — .—  — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł, . , — .— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr......................................— .—  —
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 884.— 887 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— 
auet. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 352.— 354 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 300 rf. im. —.— — 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. — .— — 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 52— 2556 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 308.75 209 
Łwów-Czera, kol i no 200 zł. wa, war. 217.—  218

pfaaą iądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł.m.k.  281.60 .322.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 83 49 83 60 
I. kol,, węg. gal. a 209 zł. w srebrze 163 — 164 —

4. Listy zastawne losowano.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 0 pr. , — .— —. — 
Powsz. austr. zak. kr, ziem. 41/, pr. w 

słocie w 50 1........................................... 101.- 1(1.40
102.50
100. -

96 29 
101 —

101 . —  
95 35

100.75 
100 25

10225
;.03.75

„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.—
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 

* „ < * w 20 1. 7 pr. — . -
n n r ,  » W 3 6  1. 5 ! /a ?T. —  . —

Ga), Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . — . —
» „ n » » P» 5 prc. . 100.60
» » » » s po 5 pre- w
37 latach zwrotne . 100.60

Banku krajów. 4'/i pr. wa.ioa w 51Ł/S 1. 95.—
Obligi komunalne Banka krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i ....................... 100.25
Gal. Ranku hip. po 5 prc. w 40 1. wyl 99.65 
Banku austro-węgiersk. po 5 pro. . . —
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pro. , 101.50

„ Zakł. kr. ziems. po 5*/* pre. 102 75

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 pro. w srebrze . . . 100.80 191 33
Kolej północna po 100 zł. ra. k. . . 101.80 J.01.80

„ po 100 zł. w. a. . . — .— — .—
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

p<- 4*/, pre. . . . . . 101.- 101.50
dtto. dtto. (Jarosław-dokal) 99 8 ) 100.30 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
zł. 4 pro. w srebrze z r. 1834 . . 81.— 81.50

i  t. 1884 . . 89.80 90.30
z r. 1868 . . —*— —.—
z r. 1872 . , —

N ig. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.50 100. —

6. l o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. . 179.25 179.75
CJlarego po 40 zł. m. k...........................  48*75 49.75
Tow. żegl.par.na Dunaju po lÓOzł.mk. 116.50 117.50
Kefl9vlcha po 10 zł. b l  k. . . . , 27,50 29 50

płaoą
19 —
28.—
49.25
48.25 
17.60 
12 10

żądają
19.40 
22 60 
50 25 
47.— 
17.90 
12 40

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k..........................
Czerwon, krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundacja szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a..................................  19. -  19.50
dalina po 40 zł. m. k.............................. 60 50 61-—
St. Genois po 40 zł. m. k......................61.— 6150
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 z?, wa.) 34 —  34.(0
Poź, Tryestu po 100 zł. m. k. . . 137*—  —

_ „ po 50 zł. w. a. . . . 69.75 —
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  39,— 39 75
Wisdisohgratza po 20 zł. m. St. . . 47.—  48.—

7. Wek ilu (ur 3
Augsburg na 100 zł. w. p. s. . . . — .— —
Berlin za 100 mark w. p. u. . . .  — ,— — ,—
Frankfurt za 100 mark w. p a. . . —■„— — ,—
Hamburg za 100 mark w, j .  u. . . — _  _
Londyn za i0  ft. *zt................................ 125 83 126 £5
Paryż za 100 14...............................  49.72 50 49.80.—

K a r t  z ł o t a ,
Dukat cesarski men. . , 5.93.— 5.95"—

„ pełnej wagi . . 5i)3.— 5.95.—
Korona . . . . . . .  . . _
20 frankówka . . . . . . .  9.96—  9.97 50
Rossyjski półimpsryał . . . .  1059.— 19.81.—
Talar zw iązkow y................................... — .—
Srebro ............................... ..... — —

Z wawaklej Izby h*Mlaw«J I przeayu«wcj.
Telegrafowany kur* wiedeński.
dn ia 13. listopada 1887.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n » a w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ....................................
5 pro. austr. renta marcowa . .
Akoye banku wiedeńskiego . , . ’

.i „ kredytowego . , . .
l jon d v n ....................................  . . , '
N apoleon dor.........................   , . . '
Dukat cesarski men. . . . . . . .
100 ®<yrek nie»lccMek . .

zł. Uk
81 15
83 50

112 10
(6 10

889 —

276 25
125 75

9 96
5 98

61 721/.



L. 7590 (7973 1 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 15 listopada 1887 
tylko powyżej ceny szacunkowej lub za ta­
cową. zaś w dniu 14 grudnia 1887 nawet 
Poniżej takowej licytacya realności 1. 47/3 
^  Dniestrzyku dubowym, spadkobierców po 
s- p. Iwanie Chaszczowskim własnej, na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
^  likwidacyi we Lwowie pto 1-33 zł. 76 ct. 
2 przyn.

Cena wywołania 250 zł | I 
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt opisania i o- 

szaeowania wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Turka dnia 3 października 1887.

L. 10589 (7961 1—3)
Ck. sąd pow. mdlg. w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Woifa Haber dozwoloną zo­
stała w celu ściągnięcia kwoty 200 zł. wa. 
2 pn. egzekucyjna sprzedaż realności spad­
kobierców Hawryły Andrejczuka w Wer- 
biażu wyżnym pod Nr. 116 położonej, w 
trzech na dzień 25 listopada 1887, 23 gru­
dnia 1887 i 27 stycznia 1888, każdym ra­
zem na godzinę 10 przed południem wy- j 
znaczonych terminach, że pomieniona real­
ność na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwocie 
1290 zł w. a która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na ostatnim terminie zaś 
także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiąza- : 
nym będzie kwotę 129 zł. wa. do rąk ko- f 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich i 

tych, którymby uchwała licytacyjna dorę- i 
czoną być nie mogła, lub którzyby na rze­
czoną realność później prawa rzeczowe na- I 
byli, kurator w osobie p. Herdlijzki został 
Ustanowionym, wreszcie, że akt oszacowa­
nia w mowie będącej realności, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne w ts. registra- 
turze mo ą być przejrzane.

Kołomyja 20 lipca 1887.

L. 4501. (7897 1 - 3 )
W dniu 22 listopada i 22 grudnia 

^887, zawsze o 10 godz. z rana odbędzie 
s*ę w sądzie tutejszym, a to na pierwszym 
terminie tylko wyżej ceny wywołania lub 
za takową, zaś na drugim terminie i niżej 
tejże przymusowa licytacya realności Iwana 
Wasyla, Jurka i Katarzyny Bojko w własnej, 
P°d n. k. 17 subr 4 w Rcszniatem położo- 
QeJł nieintabulowanej, celem ściągnięcia na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi 80 r*t poi* B

Lena wywołany 400 rff>
Wadyum 40 złr.
Resztę warunków w registraturze do 

przejrzenia.
Rożniatów, 26 września 1887.

czędności, Adelę Andrzejowską, Wysoki 
skarb przez ck. Prokuratoryę skarbu, c. k. 
główny urząd podatkowy, tych zaś wszyst­
kich, którzyby po dniu 27 marca 1887 r. 
jako dniu wydania ekstraktu tabularnego 
na hipotekę realności pod Ik. 797 i dwie 
czwartych weszli, lub którymby uchwała 
licytacyjna lub inne z jakiegokolwiek po­
wodu doręczonemi nie zostały, do rąk ku­
ratora adw. Lehmana, z substytucyą adw. 
Szydłowskiego, których w tym celu ustana 
wia i przez edykta.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registruturze.

Lwów dnia 29 października 1887.

L. 22560 (7932 1—3)
Ck. sąd krajowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia sumy 536 zł. odbędzie się w 
sali sądowej w dmu 21 grudnia 1887 i 18 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano przymusowa licytacya połowy re­
alności 1. 215/VIII w Krakowie położonej, 
literą A oznaczonej, Lobia Kaufmanna wła- 
snej.

Cena wywołania 1225 zł. 40 ct.
Wadyum 123 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze. Ewentualnie 
do ułożenia lżejszych warunków wyznaczo­
ny jest termin na 18 stycznia 1888 o go­
dzinie 11 rano. Kuratorem niewiadomych 
wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. Hen-
r jk  Schoen w Krakowie.

Kraków 16 września 1887.

zostanie, zaś na drugim terminie i poniżej

te  ̂ ^Wadyum wynosi 1200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tutej. 
sąd. registraturze.

O czem strony interesowane, a nie­
wiadomi wierzyciele hipoteczni pod dniem 
18 kwietnia 1887 prawa rzeczowe na sprze­
dać się mającej realności nabywający do 
rąk kuratora adw. p. dra berahna Chmur- 
skiego z zastępstwem adw. p. dra Maury­
cego Schonberga zawiadomienie otrzymu ą.

Kraków 30 września 1887

wą, lub wyżej takowej, zaś na trzecim tak­
że i niżej takowej sprzedana.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 

j się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
; w Rudkach.

Rudki, dnia 19 marca 1887.

L 5924 (7743 1— - i )
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egze­

kucyjną sprzedaż realności Jana Adamusa 
w Bulowicach pod nr. 147 i dwie czwartych 
części realności lwh. objętej na pokrycie 
•iretensyi Wilhelminy Singerowej w sumie 
100 zł. z pn. ^  g m in a c h
w dniu 10 stycznia 1888 i 14 lutego 1888, 
każdym razem o godzinie 10 rano

Cena wywołania ^015 zł. i 50 zł. 
Wadyum 201 zł. 50 ct. i 15 zł. Ku­

ratorem dla niewiadomych ustanowiono Ju­
liana Spoina notaryusza w Kętach.

Kęty 15 października lb87

L. 7231 (7938 1—3)101 . v.   - /
W dniu 21 grudnia 1887 i 25 stycz­

nia 1888 o godzinie 10 rano przymusowo 
sprzedaną będzie realność pod nr. k o n s . 
760 w Żołyni wsi położona lwh. 1580 o b - , 
jętej masy spadkowej Eliasza Leistyny a , 
raczej jego spadkobierców Bernarda, Mar- i 
kusa i Naftalego Leistynów własna, zaspo­
kojenie pretensyi galicyjskiego zakładu kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 5000 zł- z pn.

Cena szacunkowa wynosi 12000 zł.
wal. austr.

Wadyum 1200 zł. wa.
Akt oszacowania (i wpis hipoteczny) 

i warunki licytacyjne można przeglądnąć
w registraturze.

Ck. sąd powiatowy.
Ł ańcut dnia 20 października 1887.

L. 9112

^ 6786 17922 1 31 f
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

Podaje do wiadomości iż celem zaspo - > 
kojenia funduszu ubogich w Kolbnszowy z 
kwotą 30 złr. 457, en£  w. a. odbędzie' sie 
dnia 10 styeznia 1888 i dnia l j  lutego 
J 888 każdym razem o godzinie 10 rano, ? 
egzekucyjna sprzedaż realności objętej wyka­
zem 1. 481 ks gr. gra. katastr. Kolbuszowa, ; 
dłużDika Feliksa Siekierskiego własnej. j 

Cena wywołania 830 złr. w. a.
Wadyum 83 złr. w. a.
Resztę waronków licytacyi, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania sprzedać się 
mającej realności przejrzeć można w tutej- j
szej registraturze.

Kolbuszowa, 23 października 1887.

12 (7939 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei Józe­
fa Sprunga w kwocie 312 złr. wraz z 
przynależytościami odbędzie się w gmachu
sądowym w dniach 16 grudnia 1887 i 20 
stycznia 1888 o godzinie 10 rano, egze­
kucyjna licytacya realności lwh. 68 i 84 w 
Dornbaehu Jana Macha własnych.

Cena wywołania 1330 złr.
Wadyum 13-3 złr.
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w Registraturze
Leżajsk, dnia 22 października 1847.

L. 41677    (7948 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiado- 

mem czyni, że w sprawie galic. kasy oszczę­
dności, przeciw Adeli Andrzejowskiej. do­
zwoloną została licytscya realności pod i. 
k. 7977* we Lwowie położonej, która to li­
cytacya odbędzie się w dwu terminach, a 
to dnia 22 grudnia 1887 i 17 lutego 1888, 
każdym razem o godz. 10 rano w tus. sali 
rozpraw Na pierwszym terminie realność 
powyższa sprzedaną będzie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 

* Dawet niżej takowej, nie niżej jednak kwo­
ty 5230 zł. w. a.

Cenę wywołania stanowi suma 15690
złr. wa.Wadyum wynosi 10 proc. ceny wy­
wołania tj. kwotę 1569 zł.

O tem zawiadamiamy gal. kasę osz-

Gazeta Lwowska Nr. 259 x dnia

L. 10060 (7983
Ck. sad obwodowy w Kołomyi podajo 

niniojszem do wiadomości, ze na prośbę 
kasy oszczędności miasta Kołomyi, d o z w o ­
loną została w celu ściągnięcia kwoty 1000 
zł. z pn. egzekucyjna sprzedaż jednej siód- 
m j części realności wedle wykazu nip- 
1. 534 kart. B. poz. I. dłużniczki Małki z , 
Brettlerów Rappaportowe.j w Kołomyi wła­
snej, pod Nr. 71/558 położonej, w dwóch j 
terminach na dzień 16 grudnia 1887 i - O 
stycznia 1888 zawsze o godz. 10 z rana w 
B IX, że pomieniona realność na pierw­
szym terminie tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 2346 zł. 1,0 ct. któ - { 
ra służyć będzie oraz za cenę wywołania, : 
na drugim terminie zaś także 9oai^ l  ! 
takowej zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
kupienia mający obowiązanym będzie kw e 
tę 235 zł. do rąk komisyi licytacyjnej zło- i 
żyć, że dla wszystkich tych, którymby u- i 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, lub którzyby narzeczoną realność póź­
niej prawa rzeczowe nabyli, kurator w oso­
bie adw. dra Milgroma został ustanowio­
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. registraturze mogą
być przejrzane.

Kołomyja 20 października 1887.

L. 23042 (7931 1 -3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wie­
rzytelności ck. u przy w. galic. akcyj. banku 
hipotecznego a mianowicie: a) 161 zł. z 6 
proc. odsetkami od 1 września 1884 i 1 
proc. prowizyą w kwocie 1 zł. 6 ! ct., b) 
i 61 zł. z 6 proc. odsetkami od 1 marca 
1885 i 1 proc. prowizyą w kwocie 1 zł 61 
ct., c) 16' zł. z 6 proc. odsetkami od Igo 
września 1885 i 1 proc. prowizyą w kwo­
cie 1 zł. 61 ct., d) kosztów sądowych 82 
zł. 66 ct. i kosztów egzekucyinych w kwo 
cie 12 zł. 82 ct. odbędzie się w gmachu 
tegoż sądu w dwóch terminach a mianowi­
cie dnia JO stycznia, 13 lutego 1888, każ­
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż przez publiczną liey 
tacyę realności pod lk. 237 dz. VIII w 
Krakowie położonej, wedle lwh. 1628 Sary 
Obstfeld i nielet. Chai Obstfeld jako oświad­
czonej spadkobierczyni Pinkusa Obstfeida 
własnej pod następującymi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przez e. k. gal. bank hipoteczny 
przy udzieleniu pożyczki w kwocie 12000 zł. 
przyjęta.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona niżej ceny wywołania sprzedaną me
14 listopada 1887.

Ł. 5534 (7919 1 - 3 )
Sąd powiatowy kęeki rozpisuje egzy- 

ucyjną sprzedaż 2- trzecich do Jana Got- 
tmana " należących części realności w Kę­
tach pod nk. 16 wyk. hip. 16 objętej i je ­
dnej czwartej doń należącej części realności 
w Kętach wyk. hip. 736 objętej na pokry­
cie grzywien porządkowych 10 zł. i 15 zi, 
z pn. dla Wysokiego skarbu państwa przy­
padających w 3 terminach w dniu 27 sty­
cznia. 27 lutego i 4 kwietnia 1888, każ­
dym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 121 zł. 33 ct. i 60 zł.
Wadyum 13 zł. i 6 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Juliana Sporna notaryusza w Kętach 
a termin do ułożenia warunków lżejszych 
na dzień 4 kwietnia 1888 godzinę 3 popo­
łudniu.

Kęty dnia 25 września 1887.

L. 7640 (7675 1 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Komarnie po 

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi Mojżesza Fisehmana od nieletnie­
go Bartłomieja Medyka się należącej w 
kwocie 20 zł. wa. z pn. odbędzie się licy­
tacya realności składająca się z wyk. hip. 
124 i 2-ósmych części wyk. hip. 404 księ­
gi gruntowej gminy Pohoree objętej, pod 
warunkami ułatwiającemi na jednym ter­
minie 11 stycznia 1888.

Cena wywołania w kwocie 450 zł. w. 
a., wadyum zaś 5 proc. ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania można przejrzeć w tu ■ 
tejszej registraturze.

Komaruo dnia 17 sierpnia 1887

L 8332 (7921 1—3;
C. k sąd powiatowy zawiadamia, że 

w celu ściągnienia wierzytelności c. k. 
uprzyw, Zakładu kredyt, włość, w kwocie 
256 złr. 16 cnt. przeprowadzona zostanie w 
dniach 10 stycznia i 13 lutego “1888 przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 
łk. 104 w Ostrowach tuszowskich Maryi i 
Franciszki Zimmermann własnej.

Cena szacunkowa wynosi 500 złr.
Wadyum 50 złr.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny, 

tudzież bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Kolbuszowa, $5 października 1887.

L. 7222 (7759 1— 3)
W c. k. sądzie obwodowym w R28". 

szowie celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Rzeszowa w kwo­
cie 877 złr. 72Jcnfc. z pn. odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 66 w Rzeszowie położonej wyk. hip. 
1. 60 księgi głównej gminy kat. Rzeszów 
objętej na imię Cb&jma Jonasza 2ga im. 
Halperna i Laji Halperowej zaintabulowanej 
w dniach 16 stycznia 1888 i 20 lutego 
1888 każdym razem o 10 godzinie rano. 

Cena wywołania 3216 złr.
Wadyum 321 złr. 60 cnt.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. sąd obwodowy.

Rzeszów, dnia 20 października 1887

L. 664 (7924 2 - 3 )
Ck. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 14 
grudnia‘ 887 i 25 stycznia i 29 lutego 1888 
o godz. 10 rano w budynku sądowym real­
ność wyk, hip. księgi gruntowej Knihinice 
1. 2 objęt', Wasyla Halimurki własną, ce­
lem zaspokojenia pretensyi ck. uprz. zakła­
du kredyt, włościańskiego w likwidacyi 11 
rat po 9 zł. i jedną ratę 9 zł. 9 ct. w y ­
noszącej.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko za cenę szacunko-

L. 10225 (7927 2— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano na dzień 16 grudnia 1887 
tylko powyżej ceny szacunkowej, zaś na 
dniu 21 stycznia 1888, także i poniżej ceny 
szacunkowej licytacya realności pod lk. 150 
pag. rep. Nr. 253 w Tyśmieniey położonej, 
wedle Dom. VIII pag. 119 n/l i 2 hered. 
Jurka Pawłvszyna własnej, na rzecz c. k. 
uprz. galic. akcyj. banku hipotecznego pto 
390 zł. 10 ct. wa.

Cena wywołania 22?5 zł.
Wadyum 222 zł. 50 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w ts. registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony został kurator p. E. Łapicki w Ty- 
śmienicy.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica 22 października 1887.

L 66013 ‘  (7951 2 - 3 )
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

budowli wodnych na Wiśle pod Dmytrowem 
i Kołem, odbędzie się w c. k. starostwie 
w Tarnobrzegu 15 grudnia 1887 publiczna 
licytacya za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 12607 złr. 37 cnt.
Oferty należycie ułożone i w wadyum 

5 pr. od ceny fiskalnej zaopatrzone, nale­
ży wnieść do godziny 12 w południe wy­
żej wspomnionego dnia, do c. k. starostwa 
w Tarnobrzegu, gdzie także plany i warunki 
budowy aż do dnia i godziny licytacji 
przejrzane być mogą.

Oferty nie ułożone podług przepisów, 
lub po upływie terminu, albo wprost do 
c. k. Namiestnictwa wniesione, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 4 listopada 1887.

L. 6428 (7926 3 - 3 )
Dnia 30 listopada 1887 i 9 stycznia 

1883 o godzinie 10 przed południem zosta­
nie celem zaspokojenia wierzytelności Rei- 
sli Aberdain w kwocie 516 zł. wa. z pn. 
w drodze publicznej licytacyi piłowa real­
ność pod lk, 530 w Staremmieście, którą 
Maciej Perucki posiada, przy pierwszym 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
<lrugiai i niżej takowej sprzedaną.

Cena wywołania wynosi 325 zł.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Dalsze warunki licytacyi można przej­

rzeć w registraturze.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którymby ta uchwała lub też późniejsze 
me zostały doręczone, lub którzy po dniu 
29 marca 1880 prawa rzeczowe do wyż 
rzeczonej połowy realności nabyli, do rąk 
kuratora Maryaua Władyczyńskiego w Sta­
remmieście i edyktem.

C. k. sąd powiatowy.
Staremiasto 23 września 1887.

L. 3003 (7956)
Celem zapewnienia na rok 1888 dla 

domu więźni w Nowym Sączu:
1. Drzewa bukowego do opału 261 

80/100 metrów kubicznych i do gotowania 
176 46/100 metrów kubicznych, razem 438 
24/100 metrów kubicznych.

2. 9180 kilogramów słomy żytnej
prostej.

3. 18 kilogramów świec łojowych.
4. 36 sztuk szczotek do smarowania 

trzewików tłuszczem.
5. 781847 kilogramów nafty Nr. 1 

37.5 metra knota do lamp i 31 cylindrów 
do lamp naftowych.

6. 95A72 mydła do czyszczenia bieli­
zny; odbędzie się w sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu dnia 25 listopada 1887 o
godzinie 10 przed południem licytacya in 
minus.

Wadya wynoszą: 
ad 1. 127 zł.

„ 2. 18 zł.
,  3. 1 zł. 50 ct.
„ 4. 20 ct.
„ B. 21 zł.
„ 6. 4 zł. 50 ct.

Każdy chęć licytowania mający jest 
obowiązany przed rozpoczęciem licytacyi 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum 
gotówką lub w papierach publicznych we­
dle kursu a nie wyżej pari.

Pisemne wprawne wymogi zaopatrzo­
ne oferty, będą przez komisyę licytacyjną
aż do ukończenia ustnej licytacyi przyjmo­wane

Reszta warunków licytacyjnych może 
być w sądzie przejrzaną.

Nowy Sącz dnia i  listopada 1887.



L. 38946 (7899 3— 8)
Sokalecki ck. sąd powiatowy ogłasza 

niaiejszem rozpisaną na dzień 28 grudnia 
1887 i 25 stycznia 1888 zawsze o godzinie 
10 rano w gmachu sądowym odbyć się ma­
jącą przymusową publiczną sprzedaż maję­
tności objętej wyk. hip. 1. 2222 gminy kat. 
Sokala, dłużniczki Maryi ?o Kowalczuk 2o 
Chumickiej własnej, celem zaspokojenia 
prerensyi Juliana Karawana w resztującej 
ilości 100 zł. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej majętności w i- 
lości 140 zł.

Wadyum zaś kwota 14 zł.
W pierwszym terminie nabyć można 

majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny szacunkowej, na drugim zaś 
terminie i poniżej tej ceny.

Wyciąg tabularny, akt oszacowania 
i resztę w całości przytoczonych warunków 
licytacyjnzch przejrzeć w registuraturze 
tut. sądu, kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli został zamianowany p. dr. Semet- 
kewski.

Sokal 27 października 1887.

w Husiatynie pod 1. 489 położonej na zaspo­
kojenie wierzytelności banku hipotecznego 
w kwotach 276 złr. i 276 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 12000 złr.
Wadyum wynosi 600 złr.
Na tym terminie zostanie taż realność 

j i niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek ce- 
( nę najwięcej ofiarującemu sprzedaną.

Wyciąg hipoteczny i bliższe warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Husiatyn, 16 września 1887

L. 4162 (7928 3 - 3 )
Mielnicki ck. sąd powiatowy zawiada­

mia Janki a Rozenblata z powodu niewiado- 
nego miejsca pobytu jego niniejszem, że 

sprawie egzekucyjnej Wysokiego Skarbu 
przeciw niemu pto 840 zł. z pn. przymu 
go w e oszacowanie jego realności wykazem 
hipotecznym 355 gminy Horoszowy objętej 
i sprzedaż jego ruchomości z oznaczeniem 
terminu wykonania na 13 grudnia 1887 i 
godzinę 11 przed południem dozwolono, a 
celem doręczenia dotyczących uchwał dlań 
na jego koszta i niebezpieczeństwo kurato­
rem syna Pinkasa Rozenblata tóremu tak­
że dalsze uchwały doręczone będą usta­
nowiono, ma przeto wcześnie stanąć albo 
temu zastępcy odpowiednią informacyę u- 
dzielić, albo innego zastępcę ustanowić 
i sądowi oznajmić.

Mielnice 27 września 1887.

L, 8789 (7940 2— 3)
C k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła 

sza, iż celem zaspokojenia naieżytości Józe­
fa Bohrera w kwoeie 44 złr. z przyna- 
leżytościamia odbędzie się w gmachu sądo 
wyia w dniach 16 grudnia 1887 i 20 sty 
cznia 1888 o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod n k. 446 w Leżaj­
sku spadkobierców Kataizyny Kostkowej wła­
snej.

Gana wywołania 3 20 złr.
Wadyum 12 złr
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze.
Leżaj, dnia 19 października 1887.

L. 1615 (7925 3—3)
Ck. sąd powiatowy w Rudkach sprze­

da w drodze publicznej licytacyi dnia 7gt> 
grudnia 1887, 25 stycznia i 22 lutego 1888 
zawsze o godz. 10 rano w budynku sądo­
wym realność wykazem hip. księgi grunto­
wej dla gminy Kupnowtce 1. 12 objętej, 
Ilka Bereskiego względnie jego spadkobier­
ców Hryńka i Anny Bereskich własną, ce­
lem zaspokojenia pretensyi Herscha Fried 
mana w kwocie 52 zł. z pn.

Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko za cenę szacunko­
wą lub wyżej takowej, zaś na trzecim tak­
że i niżej takowej lecz nie niżej sumy ró­
wnej pretensyom na tej realności ciężącym
sprzedaną.

Celem ułożenia ułatwiających warun­
ków wyznacza się termin na dzień 22 lu­
tego 1888 o godz. 12 w południe.

Cena wywołania 848 zł.
Wadyum 84 zł. 80 ct.
Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny 

i protokół oszacowania przejrzeć można w 
registraturze.

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka 
w Rudkach.

Rudki 20 maja 1887.

L. 14379 (7893 8 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Brodach w 

skrawie egzekucyjnej gal. zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie przeciw Moj­
żeszowi Chaimowi dw. im. Halberthalowi
0 2000 zł. wa. z pn. odnośnie do obwiesz­
czenia z dnia 2 grudnia 1886 1. 21434 w 
dzienniku urzędowym Gazety lwowskiej nr. 
26, 27 i 28 z roku 1887 i z dnia 27 maja 
1887 1. 8618 w dzienniku urzędowym Ga­
zety Lwowskiej nr. 181, 182 i 183 z roku 
1887 ogłoszonego, zawiadamia się, iż dnia 
19 grudnia 1887 o 11 godzinie rano w 
biurze nr. III odbędzie się egzekucyjna pu­
bliczna licytacya realności pod 1. k. 644
1 645 w Brodach położonej, wyk. hip. 1069 
księgi gruntowej gminy katastralnej Brody 
objętej, dłużnika Mojżesza Chairna dw. im. 
Halberthala własnej, z tern, iż na tym ter­
minie realność ta za jakąkolwiek cenę na­
wet poniżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Cenę wywołania stanowi suma 7000 
zł, wa. przyjęta .jako wartość tej realności 
przy udzieleniu pożyczki.

Zakład wynosi 10 proc. takowej.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych przejrzane mogą być w regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Studziński w
Brodach.

Brody dnia 17 września 1887.

L. 7183 (7937 2 3)
C. k sąd powiatowv Husiatynie ogła 

sza, iż W dniu 28 listopada 1887 o 10 ra 
no przeprowadzoną będzie przymusowa sprze 
daż realności spadkobierców Szai Pohoryllesa

L. 3370 (7762 1— 3)
Dnia 17 stycznia 1888 o 10 rano 

odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Busku licytacyjna sprzedaż realności w Busku 
na starem mieście w powiecie Kamienieckim 
pod nk. 66 i 96 położonej wedle wyk. hip. 
95 B. 1 księgi gruntowej Buska Jakóba i 
Itte Jahrów własnej na rzecz c. k. uprzyw. 
gal. akcyjn. Banku hipotecznego na zaspo­
kojenie resztującego kapitału dłużnego w 
ilości 1904 złr. 32 cnt. w. a. z pn.

Cena wywołania 6173 złr. 33 i V2 cnt 
Wadyum 5 pr.
Realność ta sprzedaną zostanie także j 

i niżej ceny szacunkowej; wyciąg hipoteczny I 
i resztę warunków licytacyjnych można w 
tus. registraturze przejrzeć lub odpisać.

Oczem się chęć kupienia mających i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych, któ­
rzy po 25 lipca 18 ‘5 rzeczowe prawa na- , 
byli, lub którymby uchwały licytacyjne nie j 
doręczono do rąk kuratora c. k notaryusza 
Jana Szumpetera w Busku uwiadamia.

Z c. k. sądu powiatowego.
Busk, dnia 15 sierpnia 1897.

płowych i blankietów wekslowych niżej 5 
zł., rozpisuje się licytację w drodze piśmien­
nych ofert, do których dołączone być ma 
wadyum w kwocie 100 zł., tudzież świa­
dectwa pełnoletnośei, moralności i majątku.

Odn-śne oferty podawać należy na 
ręce Naczelnika c. k. powiatowej Dyre cyi 
skarbu w S»noku do włącznie dnia 30 li­
stopada 1887 do godziny 12 w południe.

Spszedaż materyałów tytoniowych w 
czasie od 1 stycznia do 31 grudnia 1886 
wynosiła ogółem . . . 5.443 zł. 47 ct. 
z której na drobną sprze­
daż konsumentom przypa- 
d kwota .....................  1.984 zł. 87 ct.

Znaczków stemplo­
wych i blankietów wekslo 
wych sprzedano w tymże 
przeciągu czasu za . . .  291 zł. 55 ct.

Dotychczas pobierał hurtowny sprze­
dawca tytoniu potrzebne zapasy w mate- 
ryałacb tytoniowych i stemplowych od hur­
townika w Dobromilu, obe ńie zaś w sku­
tek rozporządzenia c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu z dnia 17 października 1887 1. 76233, 
pobierać będzie tytoń z e. k. magazynu w 
Przemyślu, a stemple i blankiety wekslo­
we z c. k. urzędu podatkowego w Dobro­
milu.

O bliższych szczegółach dowiedzieć 
sió można w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Sanoku, tudzież w c. k. nadzo­
rach straży skarbowej do Sanockiego po­
wiatu skarbowego należących.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sanok, dnia 2 listopada 1887.

Upadłości.

L. 14492. (7980 1— 3)
Celem ponownego obsadzenia opró­

żnionej hurtownej sprzedaży tytoniu w 
Dobromilu połączonej z drobną sprzedażą 
materya.ow tytoniowych, znaczków stemplo­
wych i blankietów7 wekslowych mżej 6 zł., 
tuozież z kolekturą loteryjną nr 45 Lwcw 
ską i nr. 174 Berneńską, rozpisuje się li 
cytaeya w drodze pisemnych ofert, do któ­
rych dołączone być ma wadyum względem 
hurtowni w kwocie 600 zł., tudzież wzglę­
dem kolektury loteryi nej w kwocie 400 zł. 
włącznej sumia 1000 zł., a zarazem świa­
dectwa pełnoletnośei, moralności i majątku.

Dotyczące oferty wnosić należy na 
ręce Naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Sanoku, do włącznie dnia 30 li­
stopada 1887 do godziny 12 w południe.

Sprzedaż materyałów tytoniowych w 
czasie od 1 październikn 1886 do 30 wrze 
śnia i 887 wynosiła ogółem 4054 zł. 32 3/» ct 
z której na drobną sprze­
daż konsumentom przypada 
k w o t a ..................................
zaś na obdzielenie hurto­
wnika w Rybotyezach 5.458 zł. 41 ct.

Znaczków stemplo­
wych i blankietów wekslo­
wych sprzedano w tymże 
czasie za kwotę . . .

Czysty dochód kolek­
tury loteryjnej, obliczony 
wedle wyników załata 1884 
— 1886, wynosił w przecię­
ciu licząc po 5 prc. od sta­
wek na ciągnienia loteryi
lwowskiej .....................
na ciągnienia loteryi w 
Bernie po 4 prc kwotę

L. 8264 (7917 3— 3)
W sprawie banku hipotecznego prze­

ciw Racheli Kohn o 1204 złr. ustanawia
c. k. sąd powiatowy w Husiatynie dla ma­
sy spadkowej Racheli Kohn 2 voto Waltuch 
Klary Witz, Jojny i Lejby Htlmanów, tu­
dzież dia niewiadomych wierzycieli kurą- 
ratorem Leona Adłesteina z Husiatyna kuran- 
dów wzywam aby kuratorowi do terminu 
na dzień 9 grudnia 1887 o godzinie 9 ra 
no wy/maczonego do likwidacyi wierzytt-1 
ności informację udzielili lub pełnomocnika 
nadesłali dla uniknięcia ich własnej szkody.

C. k. sąd powiatowy.
Husiatyn, 3 listopada 1887.

8.645 zł. 39 ct.

7.896 zł. 87V* ct.

U zł 9 ct. 

84 zł. 5 ct.
razem  2uO zł 14 ct.

Dotychczasowy hurtownik dostarczał 
materyały tytoniowe i stemplowe dla hur­
towni w Rybotyezach, która to ostatnia o- 
beenie w skutek rosporządzenia e k kra­
jowej Dyrekcyi skarbu z dnia 17 paździer­
nika 1887 1. 76233, do poboru materyałów 
tytoniowych do c. k„ magazynu tytoniowe­
go w Przemyślu przydzieloną została.

O bliższych szczegółach dowiedzieć 
się można w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Sanoku, tudzież w c. k. nadzo­
rach straży skarbowej do Sanockiego po­
wiatu skarbowego nal* żą- y< h.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sauok, dnia 2 listopada 1887.

Księgi gruntowe.
L. 25 (7954)

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
j obwodowym w Tarnowie urzędująca zawia­
damia, iż arkusze posiadania wraz z sprosto- 
waneini spisami posiadłości i posiadaczy, 
kopiami map katastralnych i protokołami 
dochodzeń w §. 21 ustawy z 20 marca 
1874 1. 29 dz. u i rozp. kraj. określonych 
odnośnie do gminy katastralnej Tarnów z 
miejscowościami Pogwizdów i Zawale zło 
żone są do powszechnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszy 
posiadania wnoszona być mogą ustnie lub 
pisemnie w e k .  sądzie obwodowym a do 
przeprowadzenia dalszych dochodzeń w sku­
tek podniesionych zarzutów niezbędnych 
wyznacza się dzień 28 listopada 1*87, na 
którym zarzuty i przed komisyą hipoteczną 
wnoszone być mogą.

Tarnów, dnia 10 listopada 1877.

Konkursa.
L. 84280 (7945 2— 3)

K o n k u r s  
na posadę expedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Raniżowie w powiecie Kol- 
buszowskim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych 
200 zł. ryczałtu kancelaryjnego 60 zł. i 
wynagrodzenie 500 zł. za jazdy posłańcze 
do Głogowa.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 grudnia b. r. w c. k. dyrekcyi po czt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, 8 listopada 1887.

L. 2199/p. (7953 1— 3)
Przy sądzie krajowym w Krakowie 

opróżnioną została posada adjunkta sądo­
wego w IX klasie rangi.

Podania o tę, względnie przy innym 
sądzie kolegialnym lub powiatowym opró­
żnić się mogącą posadę adjunkta, należy 
waieść w drodze służbowej do Prezydyum 
sądu krajowego w Krakowie do 2 grudnia 
1887.

W Krakowie, dnia 9 listonada 1887.

L. 47119. _ (7947 1— 8)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem Konkurs na wszystek Tnchomy,  
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra­
jach, w których obowiązuje ustawa konkur­
sowa z dnia 25 grudnia J868 nr, 1 D. p. 
p., położony majątek Debory Bardach, uie- 
protokołowaaej kramarki papieru i towarów 
norymberskich we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k radcy sądu kraj. Teodoro wi­
eżowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana ad w. dra Saula Waldmanna, wzy­
wając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in­
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którymto ce­
lu wyznacza się termin na dzień 23 listo­
pada 1887, godzinę 10 przed południem.

Ktokolwiek cnce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem dnia 31 gru­
dnia 1887 i podać ją na terminie na dzień 
11 stycznia 1888, godzinę 10 przed połu­
dniem, wyznaczonym do uznania płynności 
i oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociaż­
by nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadow. y masy, zastępcy ouego i człon 
ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczynym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, i 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut- I 
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej. , 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia lO listopada i 887.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 42742 (7950 2— 3)

S p r o s t o w a n i e
W ed yk cia  z 17 wrzuśm u i8 8 7 , 1.

3! 604 ogłoszonym w numerach 225, 227 i 
228 gazety lwowskn-j, wypuszczono po 
sławach „czyli Leona Wojtowicza" ostęp, 
„o wpisanie Szymona czyli Leona Wojto­
wicza w drodze postępowania sprostowaw- 
czego za właściciela realności pod 1. 248*7 
we Lwowie wykazem hipotecznym 227 I. 
dz, obiętej".

C. k. sąd krajowy 
Lwów, 22 października 1887.

81. 3452. (7856 3— 3)
$. f. 93e$trf§-@erid)j! ttt Skułat gilu bem 

2Bof)uoi;te nad) unbefanmen Abraham Weiss- 
mann befannt, bafj tn ber @jrefution£fad)e ber 
@eneral=21gentnr ©inger HJłanufaciuring 
Co New York G. Neidhnger gegen il)n ®annb 
SSeruftein au§ Skałat fur tf)n jnm Kurator 
ernannt mtb bemfelben bie ffiritfdjeibung p:o 
120 fl 75 Ir., be3 Semberger f. f. DberianbeS 
gericf)te3 bom 5 0fto6er 1836 31- 2405J, 
eingefjanbigt tnurbe.

rotrb fomit Sl&raljatn Weismann 
anfgejorbeit betn Kurator bie notfjtgen ®ef)elfe 
tn biefer Slngelrgenljcit befannt gu geben ober 
bem ©ertdjte fetnen 2lufeml)alS=ort anjugeben 
unb eiuen SeboHinadjtigten namfjaft ju mad^n, 
anfonften er fidt) bie barau§ ertoadjfenen bofen 
golgen felbft ju jufdjretben werben roirb. 

Skałat, am 10. SJłai 1887.

L. 14511. (8003 1— 3)]
Celem ponownego obsadzenia oprb- ; 

źuionej hurtownej sprzedaży tytoniu w Ry- i 
botyczach połączonej z drobną sprzedażą 
materyałów tytoniowych, znaczków stem-

L. 5218 (7955 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 

zawiadamia, że w sprawie konkursowej 
Joachima Feliksa z Andrychowa, w miej­
sce dotychczasowego komisarza konkur­
sowego p Władysława Herolda, ustanowił 
komisarzem konkursowym, obecnego c. k. 
sędziego powiatowego w Andrychowie p 
Karola Górskiego.

Wadowice, 5 listopada 1887.

L. 14257. (7835 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Jana Lachowieekiego, iż celem 
doreeztnia jemu uchwały z dnia 6 lipca 
18861. 10687, mocą której dozwolone zostało 
zaintabulowanie przeniesienia prawa zasta­
wu dla l/6 i 1/s części, z 75 części, czyii 
razem dla 4/16 części sumy 700 rubli w sta­
nie biernym ciała hipotecznego wyk hip. 
787 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Brody objętego, Jana L-aehowieckiego wła­
snego, dotąd na rzecz Feigi Akner zainta- 
bulowanych, na rzecz Jakóba Brandrissa i 
Meehla Bera Ostersetzer*, został ustano­
wiony dla niego kurator w osobie Adama 
Studzińskiego w Brodach.

Wzywa się zatem z życta i miejsca 
pobytu niewiadomego Jana Lachowieekiego, 
względnie tegoż spadkobierców, aby temuż 
kuratorowi możliwe środki obrony praw 
swych udzielili, lub innego zastępcę sądowi 
wskazali, inaczej następstwa zaniedbania 
tego, sami sobie przypisać będą musieli.

Brody, 9 września 1887.



L. 5771 (7920 3 - 3 )  Wiessenbergiem z Janowa przeprowadzony
C. k. sąd powiatowy w Kutach za- będzie, 

wiadamia niniejszem niewiadomą z życia C. k. sąd powiatowy,
i miejsca pobytu Katarzynę Bednarskę, Janów dnia 24 października 1887.
wdowę po Wasylu, że pod dniem 7/7 1887. _________—
1. 5771 Sura Chańeia Schaumann przeciw L. 8537 (7914 1—3)
niej pozew o zapłacenie 98 zł. wytoczyła w C k. sąd obwodowy w Tarnopolu za-
którym to sporze dla pozwanej'kuratorem wiadamia “ ^ J ^ / w o ż n i S o h ,  ż ^ n a  
Marka Doigniewicza z Kut ustanowiono Szymona i L̂ Aftchfilera z ’ czerwca
j termin do obrony na 23 listopada 1887 prośbę M wydano przeciw nim w
o godź. 9 rano wyznaezono. 1887 d • nakaz zapłaty sumy wekslo-

Wzywa się więc pozwaną, aby wcześ- dniu nraiej J takowy doręczono ku­
nie przed powyższym terminem ustanowio- wej 114 zP“ ;bie adwokata dra. Łucza- 
nemu kuratorowi informacyę nadesłała lub ratorowi, ^ ustanowionemu. j
też przy terminie sama się zgłosiła,inaczej kowskiego ieb ftb udzielili j L x------ --- -/> .u u v ,« ,i«  cugiem  u.u-
bowiem złe skutki z zaniedbania wynikłe 1 Wzywa się i,otrzebua iuformacyę C. k. sąd powiatowy micjsku-delego- żnika Władysława Ciepielowskiego, aby w
Bama sobie przypisaćby musiała. , temu kurat0Qrflt" ee sobie wybrali i sądowi wany w Wadowicach zawiadamia nieznaną należytym czasie u ustanowionego kurato-

KutY 22 września 1887. i lub i n n e g o  z a s ię g  b o w i e m  g k u t k i  z  z a .  z źyCia ;  miejsca pobytu Katarzynę Gołusz- ra, iub też w sądzie osobiście, albo przez
sobie sami ka. że celem doręczenia iei łn*-:----------  <■ — 'L. 13695 (7912 3 - 3 )  mo8» “  S0bie “ mi

p* , 34 n‘ 3 on* w sta.nie biernym real- womocnego nakazu zapłaty z dnia 24<?o li 
ności nr. 86 m w Stryju celem bronienia stopada 1888, 1. 49122 na rzecz proszacei 
praw jej ustanowiono kuratorem w osobie N. R. Fruchsowej ponownie na zaspokojenie 
adwokata dr. Hilarego Baczyńskiego ze sumy wekslowej 600 zł. a. w. z pn. przy- 
Stryja wyznaczając w sprawie tej termin musowa publiczna sprzedaż ruchomości dłu- 
do przesłuchania w myśl §. 45 Qsj  byp żnika Władysława Ciępielowskiego tus. pro- 
na dzień 13 grudnia 1887 na 9 godzinę tokołem z d. 4 stycznia 18 -4, i. 51008/83 
rano. . ; zajętych 1 oszacowanych, które się mają

Zarazem poleca się małgorzacie Gatliu znajdować w obecnem jego pomieszkaniu 
iż przed terminem tym kuratorowi środków pod 1. 42 ul. Sykstuska. 
do obrony dostarczyć lub innego zastępcę Powyższa uchwała doręcza się z źycia 
sądowi wskazać ma. , mjejsca pobytu niewiadomemu dłużnikowi

Z c. k. sądu powiatowego Władysławowi Ciępieiowskiemu do rąk ró-
Stryj, 24 października 1887. wnoeześnie w osobie adwokąta dra Dąbrow­

skiego ustanowionego kuratora.
(7964 1—3) j Wzywa się niniejszym edyktem dłu-6957

Stanisławowski c. k. _sąd obwodowy przypiga(< będą winni.
Tarnopol, d. 25 czerwca 1887.wzywa posiadającego wkładkowe książeczki ' 

Stanisławowskiej kasy oszczędności 1. 3788 i 
i 8810 po 500 zł. w. n. na imię Anny j L. 10016 
Rikiel opiewające, aby takowe najdalej do 
sześciu miesięcy przedłożył sądowi i swe 
prawa do nich wykazał inaczej bowiem po 
bezkuteeznym upływie tego terminu na 
ponowną prośbę Anny Rikiel powyższe I 
książeczki uznane będą za amortyzowane. 1 

Stanisławów, 15 października 1887.

L. 5579 (7903 3— 3)
C k sąd pow. w Żabnie zawiadamia 

niewiadoąz życia i miejsca pobytu Józefę 2 
Luszowską, iż rezolucję swą z 26 kwietnia 
1886 1. 2562, wydaną w sprawie spadkowej 
po Ludwiku Zającu z Konar, zezwalającą ! 
na wydanie z depozytu sądowego kwoty i 
159 złr. 69 cnt.DawidowiBienenstockowi z* 
funduszów masy doręcza kuratorowi jej Jano­
wi Przybyszawskiemu.

Wzywa się Józefę Luszowską, by w 
dniach 90 udzieliła kuratorowi iuformacyi, 
gdyż po upływie tego czasu pieniądze wypła­
cone zostaną.

Żabno, 27 października 1887.

L. 7668 (7894 3—3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Le 

wiego i Sary Laufer zawiadamia się że 
firma „General- Agentur Thesinger Manu- 
facturiug“ pod dniem 8 kwie-nia 1887 do 
1 8 i40 wniesła prośbę o przymusową sprze 
daż zajętej u nich maszyny do szycia i że
1 ”  - i- —  z -  ------------- — l ------------------

—  . „  (7975 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Tarnobrzegu uwia­

damia % miejsca pobytu niewiadomego Ja­
na Wilka iż przeciw niemu wniósł Walen­
ty Duma pod dniem 16 paździer. 1886 1 
10016 pozew o uznanie prawa własności 
parceli gr. 3924/5 w księdze grunt, gminy 
Zupawa Wyk. hip 827 objętej ewentualnie 

i zapłacenie 500 zł. w. a. zpn. w skutek 
czego dla niego kuratorem adw. dr Tumi- 
dajowicza ustanowiono 1 termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 15 listopada 1887
o 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jana Wilka aby na 
wyznaczonym terminie osobiście stanął, al­
bo ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
udzielił inform acji, albo wreszcie innego u- 
stanowił sobie pełnomocnika, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z zaniedbania tego 

ynikłe sam sobie przypisać będzie zmu-w
szony.Tarnobrzeg, 29 listopada 1886.

kuratorem dla nich w tej sprawie ustano- nowiono

L. 9903 (7974)
0  k. sąd powiatowy w Tarnobrzeg 

zawiadamia Katarzynę Dul iż przeciw niei 
wniósł pod dniem 14 października i 886* 
Izaak Goldman podanie ze zgłoszeniem 
praw własności do części posiadłości wyk 
hip, 316 ks. gr. dla gminy Grębów obję­
tej, w skutek czego dla niej kuratorem p 
Romana Łapińskiego w Tarnobrzegu ust* 

i termin do rozprawy n* dzień 15

ka, że celem doręczenia jej tutejszosądo- innego zastępcę się zgłosił, i celem prze-
l & T ł H F  £ S £ S S L  ZJ m* M  lipca : strzelania swoich praw, stosownych środ- 
1887 1. 6957 ustanowiono la niej kurato-jków użył, ile że z zaniechania wyniknąć
i ̂ nfuż^rezolucyę^ tę^doręczeń dowieacil 1 mogące niekorzystne skutki sobie przypisze.

Wadowice, 29 Iipca 1887.

L. 1017 (7958)V ■ J
Na prośbę Ides Hólzer iLeiby Fried­

mana reete Fellmana, wzywa się posiada­
cza przy pożarze Stryja zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej stowarzyszenia oszczę­
dności i kredytu w Stryju Nr. 735 z daty 
7 sierpnia 1885 na kwotą 450 złr. a. w. na 
imię Ides Hólzer i Leiby Friedmana wy­
stawionej, by do sześciu miesię.-.y od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu Gazetą wyż wy- 
wymienioną książeckę tem pewniej okazał, 
gdyż w przeciwnym razie takowa za nie­
ważną uznaną będzie.

Z e. k. sądu obwodowego.
Sambor, 1 marca 1887.

Lwów, dnia 22 października 1887.

auiatuiOlu U1W TT __ _ ____
wiony został Teofil Waydowski notaryusz listopada 1887 wyznaczono, 
w Bóbrce. ; Wzywa się zatem Katarzynę Dul aby

na wyznaczonym terminie osobiście stanę-1 —e. k. sąd powiatowy. 
Bóbrka, 2go października 1887.

U .U  TT , --------------------V *»ła albo ustanowionemu kuratorowi potrzeb 
Ł. 13685 ~ 1 noj udzieliła informaeyi albo wreszcie innego

C k sad n , (79 3 3—3) sobie ustanowiła pełnomocnika gdyż w
zawiadamia 7  Tarnopolu l przeciwnym razie aif utKi z zaniedb*. L  te-
i „ „ 1, , “  Kaspra Stefańskiego z życia go wynikłe sama gobie orzYoisać hedz>e 1 pobytu niewiadomego, a względnie jego ; zmuszona sonie przypisać Dęaz.e
Dieznanych spadkobierców, że ks Jadwiga i P t  j
Jolia Wonda Sga im. de L iga, J i J ,  Iprzeciw nim do tutejszego sadu dnia 15go ! listopada 1880.
października 1887 do 1. 13685 pozew o L. 8994
Wpis w ykreślenia prawa trzyletniej dzier- ‘ ' T'
żawy dóbr Tarasówka, za sumę 15.00 złr. 
ze stanubiernego majętności Tarasówka,
Zbaraż nowy, Zbaraż stary, Załuźe i 
Bazarzyńce. Oraz wzywa się pozwanych 
by udzielili swe/dowody zamianowanemu im 
kuratorowi w cisobie tutejszego adwokata
dr. Trzeienieckiegoe z substytucyą adw.
Willaumego lub też wymienili temu c. k,
sądowi innego zastępcę.

Taunopol, 22 października i 887.
(7915 S -S )

L. 31499C. k. sąd miejski delegowwany w 
Krakowie ustanawia w sprawie wydzielenia 
na rzecz wys. Skarbu wywłaszczonego pod 
fortyfikację gruntu z realności pod lk. 4 w

dla niewiadomego z życia i i g0 zastępeę sądowi wskazać ma7 " )- - - J „ __

(7972 1—3)
Nieznanego z miejsca pobytu Anto­

niego Dołhego zawiadamia się iż w skutek 
wniesionego przez Tomasza Lobińskiego 
pozwu de praes 8 po (885 1. 16368 prze­
ciw spadkobiercom śp. Dmytra i Katarzy 
ny Dołhych a to nieznanemu z miejsca 
pobytu Antoniemu Dołhemu tudzież nie­
letnim Ąunie i Józefowi Dołhym o zapła­
cenie 200 zł. zpn. culem bronienia praw 
pozwanego Antoniego Dołhego ustanowio­
no kuratora w osobie adw. dr. Baczyńskie­
go ze Stryja wyznaczając w sprawie tej 
termin do rozprawy na dzień 28 listopada 
1887 na 9 godzinę rano.

Zarazem przestrzega się Antoniego 
Dołhego iż przed terminem tym kuratoro­
wi środków do obrony dostarczyć lub innc-

mmerglucka kura 
.d  actum «  o » b j»  * l » .  M ? i  ‘

Zielonkach
miejsca pobytu Berka 
tora ad actum w osofc. 
substytucyą adw. dr. Lesława Borońskiego, 
a zarządzejąc doręczenie ts rezolucyi z dnia 
25 czerwca '885 L. 22867 do rąk kuratora, 
wzywa nieobecnego edyktami,^ aby kurato- 
torowi odpowiedniej iuformacyi udzielił. 

Kraków, 27 sierpnia 1887.

ii. 9208 " t; 7»890 3~ 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Jakubeńko, iż ustanowił dla niego 
kuratorem adw. dra. Frachtenberga ze 
substytucyą adw. dra Dębickiego i dorę­
czył pierwszemu uchwałę z 27 stycznia 
1887 1. 557 w sprawie Salamona Kraut- 
hamera przeciw niemu i tow. o 300 złr.
w. a. z. p. n.

Kołomyja, 17 września 1887.

L. 6904 (7918 3 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Martę 

Gula wzywam, aby się w ciągu roku do 
spadku P<> bracie jej w dniu 23 stycznia 
1886 bez rozporządzenia ostatniej woli w 
Suchowoli zmarłym, Jurku Duda, zgłosiła, 
inaczej bowiem spadek ten tylko ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowio­
nym dla niej kuratorem, dr. Abrahamem

Z c. k sądu powiatowego 
Stryj, dnia 23 czerwca 1887.

U 15531 (797 i 1— 8)
Nieznanego z życia i miejsca p-.bytu 

Nucbima Zausnera zawiadamia się iż w 
skutek wniesionego przeciw niemu przez 
Herscha Erstera pozwu de praes. 21/9 1887 
1, 15204 o wykreślenie z realności 1. 271 
m. w Stryju sumy 100 fl jak dom. XVI. 
pag. 102 n. I on. prenotow&nej celem bro 
nienia praw pozwanego ustanowiono kura­
tora w osobie adw. dr. Hilarego Baczyń­
skiego ze Stryja wyznaczając w sprawie 
tej termin do rozprawy na dzień 22 listo­
pada 1887 na 9 godzinę rano,

Zarazem poucza się pozwanego iż 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć lub innego zastępcę są­
dowi wskazać ma.

Z c. k. sądu powiatowego 
Stryj, 30 września 1887.

L. 16090 (7970 1 -3 )  
Nieznana z życia i miejsca pobytu 

Małgorzatę Gótliu zawiadamia się iż w sku­
tek wniesionego przeciw niej przez Szma 
jego Weissa, Samuela Wiselthira i Dawida 
Majera Weissa prośby de praes 13|l0 1887 
1. 16090 o wykreślenie prenotacyi dom. II.

81- 5291. (7891 3 - 3 )
2luf @rnnb be2 bon bem F. F. Slm§* 

ais §anbel3grticf)ie itt Wadowice mit Sefdiluń 
oom 22. OFtober 1887 8- 5291, etngeleitPt it
StmortifatiDn^oerfabrenS tnirb ber 3nt)aber:

1. 2)e§ bom § . £. £>offmeifter an (Sige- 
ne Orbte aużgeftellten, oon bem Sejogenen 
OłemigiuS Bolek tn Lipnik aFjeptirten, a tergo 
mit beu G iri: (£. £offmeifter; 3 a[fn @ je
au bte 0rbte beS SBiener sBanF-bereineS 
eińolten Gebr. Rohrbeck; 8uDt Ineasso an 
bie lóblicbe Bielitz-Bialaer, ^anbelS unb (Se* 
tueibebanf in Bielitz Wiener Bankvereiu, 
(Unleferlidje UnterfĄriften) unb mit bem aiDr* 
merfe: „ iffiert^er^alten Bielitz Bialaer >̂an» 
belS unb (Setnerbebanf C. T. Forster, Hóniger“ 
beijeijenen, am 15 Dftober 1887, jalbar ge 
mefenen 2Bec f̂rt§ ddto SSien, 17. 3Jłat 1887 
ńbet 1200 fl m  ;

2. 2>eS Oom K arl Korn an Drbre Karl  
Korn au^gcftfUten, bom bem Sejoyenen Rf 
migius Bolek in Lipnik aFjepttrten, a tergo 
mit btn G iri: „Karl Kora; 8 aten au 
Drbre ber DeftemicijtfdpUnganjcljett SanF 
SSleitherhalten Salomon Tugenthat unb mit 
bem SormetF: „Po acąuit Ftliale ber Dejt. 
Uitg. S3antu Btelitz 15. Dftober 1887: Hor- 
watb, Zagórski, berfetjenen am 15- Dftober 
1887, gatyibar gcmejenen SBfĄjelż dato -lpnik 
lo. Slpril 1887 pet 600 fl. o®., welcbf bem 
Remigtus Bolek na<$ ber fetnetjeite eifolgten 
Stnlójung m iBrrluft geraten finb, tjiemit auf* 
gejorbeit, ben ®efi§ biefer beiben aBeĄfcl bin* 
nm 45 Sageti biejem f. F. Rcetżgeiicbte anju* 
jeigen, toibrtgenS foldje fiir nuli unb nśdpig 
erslart merben teurben.

Wadowice, am 22. Dftober 1887.

L. 6246. (7757 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Limanowy u- 

stanawia p dra Edwarda Bogdaniego adw 
w Limanowy kuratorem, ad actum dla nie­
znanych z miejsca pobytu Adolfa Benzaka 
i Władysława Zdzieńskiego, w sprawie egze­
kucyjnej Jana Damasiewicza i Stanisława 
Marsa uko Adolfowi Benzakowi i Władysła­
wowi Żdzieńskiemu względem zapłacenia 
kwoty 350 zł. a w. z pn.

Rezolucję z 23 października  ̂887 1. 
0346 dozwalającą licytacyi baraku egzeku- 
tó* doręcza ich imieniem kuratorowi.

O tem zawiadamia się egzekutów e- 
dyktem z wezwaniem, aby sądowi lub ku­
ratorowi podali miejsce swego pobytu.

C. k. sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 23 października 1867.

L. 4-3863. (7882 3— 3) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie wiudo 

id o  czyni, iż wskutek w n ie s i o n e g o  pod dn
20 października 1887, 1. 43863 prz^z N R.
Fruchsową podania, dozwoioną została.tus. 
uchwałą z dnia 22go października 18*7, 1. 
43863 w dalszym toku wykonania tus. pra-

L. 5420 (7900 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Gorczycę z Godowy że Aron Józef 
Steinmauer wniósł przeciw niemu pozew o 
zapłacenie 40 złr. w. a wskutek czego 
wyznaczony został termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 2S listopada 1887 
godzinę 8 z rana.

Wzywa się zatem Józefa Gorczycę by 
na terminie tym osobiście się stawił lub 
ustanowionemu dlań kuratorowi ad actum 
Zygmuntowi Holcerowi w Strzyżowie infor­
macyę udzielił lub innego zastępcę sobie 
obr&ł, gdyż w razie przeciwnym złe skutai 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sam 
">obie przypisze.

Strzyżów, 4 listopada 1887.

Doniesienia prywatne.

B O L E  Ż O Ł Ą D K A
Trudne trawienie, kwasy, utrata 

apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przsz użycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do trawienia elementa :

Chinę,Kokę,Pepsin§,i.t.p.
Elixir ten przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używany we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.
Na wystawach otrzymał Medale złote 

i Dyplomy honorowe.
P.GREZ, Aptekarz,34, rue La Bruyere, PARIS 
We L w o w i e ,  w aptekach : pp. K. Mikolasclia, 

Wewiórskiego, Ruckera i  Sklepińskiego; 
w  K r a k o w ie ,  w  aptekach : pp. Rcdyka, Wisz­

niewskiego, Trauczyńskiego i Siedleckiego.

Skład płócien i stołowej bielizny

6-599

c. k. uprzyw . fabryki.

ED. OBERLEITHNERA SIKÓW
p l a c  M a r y a c k i  L .  8 ,  d o m  k s i ę c i a  P o n i ń s k i e g o ,

poleca po stałych cenach — en gros et en detail
wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki

założionej w  rołsno. DLS1.7_
Największa przędzalnia w Austryi.

Cennik fabryczny na żądanie franco. — PP. kupcom odpowiedni rabat.



KAZIMIERZ LEWICKI
© A M C f l«  * '  O  W

mm L w o w iS jt
i aiiv»s«»j®3

« T r y b u n a l s k a  I ,  i
w  m i k a  I8 4 S - .:.

poleca:

l i e j k l  s s k l  n n n e
z uszkami i bez uszek

1 sztuka po 15 ent. 20 cnt. 25 cnt. 30 cnt. do 1 złr.
cena wedle wielkości.

iftSC KASKÓRlik
s ?ą 3 n g ą
I lią  y ji;¥ ^ 3  ii 3  wi

w  PA R Y ŻU  
Maść ta leczy wrzottfiank!, pry­

szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósti naskórne; wstrzy­
muj e natychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie^ i skutecznie 
działa naporost włosów.

T1RESCIT fuhdo g}0jk 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Łouis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
sk iego; —  w Krakowie • w aptekach pp. Trauczyn- 
skiego, Rcdyka i Wiszniewskiego,

K aszel i katary.
W obecnej porze, kiedy kaszle, bóle gardła i 
katary sa niemal w każdym domu, zalecają 
się następujące w skutki wypróbowane znako­
mite środki lecznicze premiowane na wysta­
wie przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie.

ft*astylki p ie rs iow e
wyrobu aptekarza 

HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie, 
Pastylki te zawierają roślinne, balsamiczne 
składniki, na organa oddechowe zbawiennie 
oddziaływają-e. Działają niezawodnie w ka­
szlach, zaflegmioniaeh, grypie i wszelkich ka- 

taralnyc-h cierpieniach płuc i krtam.
C e n a  50 c i .

Sławny proszek od kaszlu 
„ F  i a k e r p u l v e r “

wyrobu apt^krr.a 
HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie

Proszek ten uśmierza i uchyla wkrótce po za­
życiu dusznośó oraz kaszel

C e n a  30  c t .

Prawdziwe ziółka piersiowe
dra SEEBURGERA 

Wedle oryginalnej resepty sporządzone, dzia­
łają ziółka te z niezawodnym skutkiem prze 
ciw uporczywym katarom płue i krtani, ka­
sztom, kapaleniom gardła i płuc, chrypcei in­

nym chorobom piersiowym.
C e n a  p u d e łk a  20  c t .

Powyższo wyroby z wszelką slaraonośeią z 
wyśmienitych skutecznych składników sporzą­
dzone, działają niezawodnie, a skutek tychże 
liczne ś iadestwa lekarzy craz osób prywa­
tnych stwierdzają.

Ostrzega się przed bezwartowościowemi 
naśladowuietwami. ’' 90'1

Główny układ powyższych środków 
w aptece

Henryka Blumenfeida
we Lw ow ie (plae Krakowski).

Jan Ihmtowicz

Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, .18 ct. i ,24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa

rzy i r ą k ..................... ..... —.40
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . -  80
Mydło ziołow e, otrzymujące się przez 

zgęszezenie soku roślin aromatyczno 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usnwa liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne . . . . . . .  — .25

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . --‘-.80

Mydło paezoioy?e, przyjemnej woni — JO 
Mydło rónfene, najprzedniejsze 40 ot. i --.80  
Mydło % Igieł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . .

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia łość..................... .....

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
speeyalnie zastosowane do twarzy ,

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia Bkóry na twarzy 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia się 

Mydło glicerynow e przeźroczyste, za­

wiera 35°/0 czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i 

I Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików.

- . 4 0
— .25

-1 0

50

Mydło piaskowe, do mycia rąk 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperehowych 
Mydło tymolowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów 
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia

1 od zakażenia s i ę ...........................
Mydło siarkowe, z wieifeiem powo­

dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
na skórze . . . . .  25

Mydło będ*winowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca —.25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . . --.25

Mydło miodowe, do wy delikatnienia
rąk, kawałek , .....................

Mydło mieszczańskie, znakomite 
Mydło smołowe, zawiera 40°/o czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, poienie 
nóg i łupież na głowie . ,

Mydło sm ołowo-glicerynowe, mięk-
c-zy i oczyszcza skórę od liszajów fcrą-

złr.

C. k. uprzyw. galic. Zakład kredyt, włościański w likwidacyi.
L- 4538- (Wykaz w  myśl art. 91 statutu).

Stan z dniem 31 października 1887 r wynosił:
Udziałów
Asygnat kasowych 
6 prc. listów dłużnych
5 prc. listów „ . . .
6 prc. oblig. komunalnych

Lwów dnia 12 listopada 1887.
K o m i t e t  l ilL w id a cy

485.910.—
19.650.—

2 ,8 4 1 .0 0 0 .-
640.500.—

36.800.—

j n y 8002

Bittnera Schneeberg roślinny Allop
sporządzony _ według lekarskich przepisów, z świeżo wyciśniętych, wzmacniających, po większej 
części w czasie kwiatu zbieranych roślin alpejskich, sok roślinny, okazał się już więcej jak od 30 
lat jako pewny i szybko działający środek przy zastarz łym kaszlu, długoletniej chrypce, zaflegmie- 
mu, katarze i zapaleniu krtani i urki oddechowej, silnym i chronicznym katarze piersi i płuc,

kaszlu krwią i tuberkułaeb. 7715
H T  C e n a  f la s z k i  I z ł r .  25  c t .  ' f l g  

Bittneia Schneebe g roślinny Aliop zawsze w zapasie u Piotra Mikolascha. Główny skład wysył­
kowy: Glo^gnitz, Niższa Austrya, w aptece Jul. Bitt, era.

i Zfl. p o k o je  z przynależnośoiami,
i -*-» *  p o k o je  k a w a le r s k ie ,
| s k le p y  przy ulicy Brajerowskiej, Kazimierzowskiej,  ̂

§ 0  i odnajmuje zarząd realności Emila Bertemiliana Bra- 1 
I jera, Kaz.imierzowska 37. ś. 87 i

20 parcel do sprzedania

:ZSrÓC

przy ulicach Brajerowskiej, Podlewskiego 
Szopena, Moniuszki i Kazimierzowskiej.

Bliższe informaeye udziela właściciel 6996 
E m i l  B e r t e m i l i a n  B r a j ę  p.

Premiowana za swe wyroby na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881.
A p te k a  pod „Złotym  Słoniem”

H E N R Y K A  BLUMENFELDA
■V^-E L W O W I E

p o l e c a :

poleca 
wyśmienite Mydła de mycia 

twarzy, rak i kąpieli, 
wyszczególnione 7 medalami zasługi 

I dwoma dyplomami uznania.
6.999 Złr. ot
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, . 1-0 cnt., 20 i — .25

-.30

.60

,-50

-.6 0

-.8< ł

S ta re  w ino M A LA G A  p raw d ziw e
najlepsze ii najskuteczniej; ze , sprowadza wprost z Malagi apteka pod 
„Złotym Słoniem" i tylko dlatego sprzedaje po tak nizkiej cenie 2 złr. 

półlńrową butelke.

Od s tu  la t  u ż y w a n a
M a ś ć  cudowna iiumbuiska

jest dotychczas najlepszym środkiem przeciwwszeikiego rodzaju ranom, 
obrzmieniom, ropieniu, odmrożeniu i nagniotkom. Cena 40 ct.

Prawdziwy stary COGNAC leczniczy
[sprowadzony wp:ost z Cognaeu zuakomity w smaku i sk.teezuosei uirzy- 
inuje na skłądyJo jtpfak* pod „Złotym SieaU*.-1 H. S k » ,n ł> u *  -»»• 
Lwowie. Cena ewierćiitiowej butelki i  zł. 50 ct.; półlitrowej 2 zł. 50 et.

Od dawna znana d r. Marburga
H D y n k tu m  u a

skutkująca nieiawodme w febrze. — Cena 35 ct. 
jB f l f  Ostrz ga się Publiczność przed liez-.emi bezwartośeiowemi 

naśl downictwami tej tynktury.K A W A  Z D R O W I A
złożona z najskuteczniejszych i najcenniejszych składników, 

głównie ze słodu.
Dla cierpiących na pitrsi, żołądek i niodohrewnoźd, również dla 

dzieci słabych i delikatnych, jest najlepszym pokarmem, przez pierwszo­
rzędne powag- lekarskie dia osób nerwowych i niedokrewnyck zalecana

Cena 90 ct.

S a l i c y l o w y  p r o s z e k  d o  z ę f o & w
zap. biega psoeiu się zębów, niszczy nieprzyjemny odór z ust, pokrzepia 

dziąsła i działa śoiągająco i antiseptycznie. Cena 50 ct.
Sławny proszek od kaszlu

STZ.zlN.IKIIElIR -  ZFH LTI-r^IE lIR
uśmierza i uchyla wkrótce po zażyciu nawet najsilniejszy kaszel. Cena 30 ct.Znana od lat wielu

W O D A  R A S P A I L A  
p r z e c iw  b o lo m  g ło w y .

Przy kongestyach, w migrenie, w bolu głowy poskodzenia reu 
matycznego lub nerwowego, ból ustępujo w chwili po zlaniu głowy ta 
wodą. -•  Cena 50 et.

Znakomite i niezawodnie skutkujące
C U K I E R K I  o d  R O B A K Ó W
działające bez względu ;.a zmianę księżyca, c-hętnie przez dzieci zaży­
wane, jako przyjemne w smaku, nia sprawiające dolegliwości żołądko­

wych i działające bez szkodliwych następstw, — Cena 20 ot.
Wny p. H Blumenfeld, aptekarz we Lwowie. 

Przekonawszy się, źo Pańskie medykamenta są bardzo skuteczne, 
upraszam o ryciiłe naJestanie 5 pudełek cukierków cd robaków, którr 
P'Reie mrgę jako najlepszy środek dla dzieci.

L. Lichnowski, Kobaki poczta Kutty.

E  A  U  1> M  B  O I  O X
_Woda ta wolna od wszelkich kwasów, jest najwyborniejszym 

środkiem do utrzymania zdrowy h zębów i płukania ust. Będso produ­
ktem roślin tonicsnych i balsamicznych, wzmaeuia i pokrzepia dziąsła, 
utrzymuje emalię zębów, nadająe jej białość i połysk i zapobiega ze 
psuciu zębów. — Cena 50 ct.

Woda MORASSA do włosów przeciwko łupieży.
Uchyla wypadanie włosów i przyspiesza porost tychże, zapobiega 

siwiźnie i dodaje włosom życia.
Odchylając włosy naciera się skórę tą wodą, poczem wkrótce 

skutek następuję. Cena 80 et.

Z ió łk a  a sili flu k s jo  we.
Przy fluksjach, obrzmieniach i wrzoda :h zębów ustępuje boi, jeżeli 

odwarem tych ziółer, sporządzonym zo szczypty ziółek na pół szklanki 
wody lub mleka, usta eo ćwierć godziDy się wypłukuje. —  Cena 3 0 et

W o d a  A n a t e r y n o w a
aptekarza HENRYKA BLUMENFELDA we Lwowie, uznana za najlep­

szy śr -dek do utrzymania zdrowych i pięknych zębów. Cena 50 ct.

P r a w d z iw y  c z y s z c z o n y  z  m ię tu s a

O L E J  R Y B I  WĄT R O B I  ANY.
Cdeju tego używa się jako środka, krew czyszczącego w słaboś­

ciach plersiowzch, płuoowych i naskórnyeh. Służy on jwko jedyny śro­
dek leezuiezy przeciw skrofułom i cierpieniom piersiowym. Cnorowite 
dzieci i osoby dorosłe osiągają najpomyślniejsze skutki, gdy takowego 
* odpowiedni sposób używaią. — Cena 65 ct.

EAU DENTITMOE SALICILIQUE.
Woda ta mająca ulubiony zapach, używana codziennie do płuka­

nia ust, zap biega psuciu się zębów, nisz- zy nieprzyjemny z zepsutych 
zębów pochodzący odór, a zawierając eiała antiseptyczne i ściągające, 
utrzymuje dziąsła, jakoteż zęby w najlepszym stuni*.

Łyżeczka od kawy dodaua do małej szklanki letniej wody, wy­
starcza na całodzienny użytek. — Cena 50 ct.

A  L  G  O  F  O  N
krople, uśmierzające najdotkliwszy ból zębów. — Cena 35 ct.

W ó d k a  f r a n c u s k a  Czysth ju b  ze solą Will Lee,
wewnętrznie przy nudnościach, osłabieniu, omdleniu; zewnętrznie przy 
obrzmieniach, w bolu członków po natężeniach, w bolu mitsm Każda 
butelka jest, dla odróżnienia od podobnych fabrykatów, zaopatrzona mar­
ka ochronną. Cena 65 et.

E U R E K A
Najlepszy środek dla usunięcia nagniotków, brodawek i inuycb uarośnień 

skóry. — Cena CO ct.

WSTRZYKIWANIE z MATIC0
a p t e k a r z a  H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A  w e  L w o w ie .

Wstrzyki? anie to, sporządzone z ro*liny Matico (Piper angusti- 
folium) zuach .dzącej się w południowej Ameryce, posiada nietylko zna­
komite własności prezerwatywie, lecz po kilkorazowcm użyciu, zastarzałe 
nawet cierpienia przewodu moczowego leczy. — Cena 50 ct.

Niezawodna trucizna na myszy i szczury.
w słoikach po 25 i 10 et.

Sakowce, poczta Jezierna, 10 października 188.2 . 
Pobrana u W. Pana trucizna na szczury, okazała się wyśmienitą, 

szczury znikły. Z poważaniem, Stanisław Milewski.
Wyborny atrament chemiczny d o  znaczenia bielizny.
utrzymuje na składzie apteka pod „Złotym Słoniem"' HENRYKA BLU­

MENFELDA we Lwowie. Cena kartonu 50 ct.

^ a ,p s v L łi2 :I z  ^ C a t ic o
w y ro b u  a p t e k a r z a  H e n ry k a  B lu m e n fe id a  w e  L w o w ie ,
wskazsne dla tychsamjch chorób, w których używane bywa wstrzykiwa­
nie, mają tę zaletę, żs użycie nie przeszkadza w codziennem zajęciu

Kapsułki te są z części eterycznych roślin „Matieo", „Kopaiwy“ 
i „Kubebj" tak szczęśliwie złożone, żs nie sprawiają żadnych dolegli­
wości żołądkowych, a skulek jest nadzwyczaj pewny i szybki.

Szczegółu e zalecają się kapsułki w wjpadkaeh, gdzie zapalenie 
chorobie towarzyszy. — Oeca 80 ct. 7r06

GLICERYNA TOALETOWA
nadaje płci gładkość, miękkość i białość, zapo iega zmarszczkom skóry 

i niszczy wszelkiego rodzaju yyrzuty Cena 1 zł.
Słynny paryski PR0ŚZEK DAMSKI

biały, różowy i chamoix (dla brunetek)
używa się zamiast pudru i odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
lekkością. Pyłki proszku tego przylegając do płci, nadają jej białość, 
świeżość, nadto ochraniają przed wpływem promieni słonecznych i po­

wietrza. —  Cena 40 et.

IB P *  Wszelkie zamówienia z  iłatwia apteka j

P O L A R Y N A ,
Śrsdek ten wypróbowany podczas ekspedycyi w kraje biegunowe 

najznakomitsze odnosi skutki przeciw wszelkim odmrożsniom. Cena 60 et.

>o<l „Złotrm  Słoniem 1 o d w r o t n ą  p o c z t ą .
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f* drukarni Łozińskiego ul. Czarneckiego 13 dom Wernera1* (Zarządca Władysław J Weber.) ' Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich.
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